
Posiedzenie komisji 
Rady Państwa

19 bm. odbyło się posiedze- 
n e komisji spraw rad narodo­
wych Rady Państwa, któremu 
przewodniczył Edward Ba- 
biuch — członek Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR

Komisja rozpatrzyła infor- 
mację i dókonała oceny ak­
tywności rad narodowych w 
kontroli realizac” planu spo- 
łęczno-gosoodarczego rozwo­
ju w województwie krakow­
skim i szczecińskim oraz w 
zakresie wykorzystania upraw 
r eń koordvnacvjnych w opar 
ciu o nraktvke rad narodo­
wych województwa kieleckie­
go i r>ow:atowej rady narodo­
wej w Kozienicach oraz wo­
jewództwa wrocławskiego i 
now:atowej rady narodowej w 
Lublinie.

Komisia spraw rad narodo­
wych Rady Państwa zaleciła 
upowszechnienie doświadczeń 
wvm:en;onvch rad narodo­
wych. (PAP)

Światowa Pokoju 
o rozmowni SALT
Światowa Rada Pokoju opu 

bukowała w Helsinkach 
oświadczenie, w którym m. in 

- stwierdza, że wznowienie ra- 
dziecko-amerykańskich roko­
wań w Genewie w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych (SALT) nastąpiło w 
decydującym okresie watki o 
powszechne rozbrojenie, prze­
ciwko wyścigowi zbrojeń.

Związek Radziecki — głosi 
oświadczenie — już niejedno­
krotnie orzejawiał dobrą walę 
i nowaźnv stosunek do próbie 
rrów rozbrojenia.

Światowa Rada Pokoju wy­
raża nadzieje, że wznowienie 
radziecko-amerykańskich roko 
wań doprowadzi do podpisa­
nia ważnych układów w dzie 
dżinie ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych. (PAP)

Poznań, piątek 20 września 1974 
Nr 222 (9502)

Wyd. AB Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945
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Dostawy kwalifikowanego materiału siewnego, pasz 

nawozów sztucznych • Wzrost nakładów inwestycyjnych 
• Poprawa zaopatrzenia w sprzęt techniczny

Warunki szybszego rozwoju
produkcji żywności

Po trudnych, ale pomyślnie zakończonych zbiorach zbóż
obecnie równocześnie ze sprzętem okopowych — rolni-
cy podjęli wysiłek zmierzający do uzyskania możliwie jak 
najwyższych rezultatów w roku przyszłym. Doceniając ros­
nące zapotrzebowanie społeczeństwa na żywność, a prze­
mysłu na surowce pochodzeń ia rolniczego, gospodarstwa 
chłopskie i państwowe dokłada ja starań, aby w terminie 
zakończyć siewy i starannie zebrać okopowe. Równocześnie 
rolnicy dążą do zgromadzenia jak najwięcej pasz własnych 
w swych gospodarstwach, niezbędnych do dalszego rozwoju 
hodowli.

ambitnych zamierzeń w dzie­
dzinie rozwoju produkcji 
zwierzęcej, przyspieszone będą 
m. in. prace selekcyjno-hodow-
lane, zwiększone zostaną
środki inwestycyjne i kredy­
towe na budownictwo inwen­
tarskie, poczyniony zostanie 
dalszy wysiłek zmierzający do

Dokończenie na sir. 2

Wystawy — spotkania — koncerty

Dni Kultury Okręgu Cottbus
Tradycyjnie już obchodzone w Poznaniu Dni Kultury NRD, 

w roku 25-lecia NRD będą miały szczególny charakter.
Z Poznaniem od roku 1966 

współpracuje Okręg Cottbus. 
Współpraca ta dotyczy wszyst 

kich ważniejszych dziedzin życia 
politycznego, związkowego, go­
spodarczego, kulturalnego. Nie 
ogranicza się przy tym tylko do 
wojewódzkich metropolii. Dzie 
sięć powiatów Wielkopolski na 
wiązało ścisłą współpracę z 10 
powiatami Okręgu Cottbus. 
Nic więc dziwnego, że Dni Kul 
tury NRD będą w Wielkopol- 
sce w 1974 roku Dniami Kultury 
Okręgu Cottbus.

Z okazji 30-lecia PRL odby-

W bieżącym roku pogłowie 
bydła zwiększyło się o ponad 
830 tys. szt., a trzody chlew­
nej — o przeszło 1,7 min sztuk. 
W roku przyszłym rolnicy za­
mierzają dalej powiększać po­
głowie zwierząt hodowlanych 
oraz produkcję żywca wołowe 
go, wieprzowego i drobiowe­
go, jak również, dostawy mle­
ka. Cały wysiłek skoncentro­
wany jest na wykorzystaniu 
wszelkich możliwości jak naj­
wyższego przekroczenia zadań 
nakreślonych dla rolnictwa w 
tym pięcioleciu, przede wszy­
stkim — w produkcji zwierzę­
cej. Oznacza to równocześnie

138 flag przed gmachem ONZ

Postęp w procesie dekolonizacji 
kontynentu afrykańskiego

Konferencja prasowa A. Butefliki
W siedzibie Organizacji Narodów Zjednoczonych odbyła się 

w środę uroczysta ceremonia wciągnięcia na maszty flag 
państwowych trzech nowych członków ONZ — Bangladeszu, 
Gwinei — Bissau i Grenady. Na masztach przed gmachem 
Zgromadzenia Ogólnego powiewają obecnie flagi 138 państw.
W pobliżu gmachu ONZ, od­

była się tego dnia demonstra­
cja orzeciwko obcej interwen­
cji w sprawy Cypru. Uczestni­
cy nieśli transparenty, na któ­
rych widniały napisy: „NATO 
precz od Cypru!” „Przywró­
cić suwerenność i integralność 
terytorialną Cypru!”.

Przewodniczący XXIX sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
minister spraw zagranicznych 
Algierii, Abd eł-Aziz Bu­
teflika, wystąpił w środę na 
konferencji prasowej w No­
wym Jorku. Podkreślił on, że 
wydarzenia w Afryce rozwi­
jają się w prawidłowym kie-

ski wkrótce całkowicie wyzwo­
li się od kolonializmu.

Jednocześnie przewodniczą­
cy sesji wyraził zaniepokoje­
nie z powodu kontynuowania 
przez władze RPA polityki se­
gregacji rasowej. Nazwał ją 
„hańbą ludzkości”.

Nawiązując do problemu cy­
pryjskiego A. Buteflika powie­
dział, że jego rozwiązanie mo­
że nastąpić jedynie w drodze 
przyznania i całkowitego prze 
strzegania suwerenności, nie­
podległości i tery+oriplnej in­
tegracji , wyspy. (PAP)

konieczność dalszej intensyfi­
kacji produkcji roślinnej, a 
zwłaszcza zwiększenia zbio­
rów zbóż i pasz — podstawy 
dla rozwoju hodowli.

W tym celu niezbędne jest 
powiększenie uprawy jęczmie 
nia i pszenicy, strączkowych 
na ziarno oraz buraków cu­
krowych będących wysoko 
wartościową paszą. Kolejnym 
warunkiem osiągnięcia dalsze­
go, znacznego postępu w pro­
dukcji zwierzęcej jest możli­
wie powszechne zastosowanie 
w roku przyszłym trzykrotne­
go zbioru traw z trwałych 
użytków zielonych z przezna­
czeniem większości pierwsze­
go i ostatniego pokosu na sia- 
nokiszonki.

Wysiłki rolników mające na 
celu dalsze zwiększenie pro­
dukcji żywności wspierane są 
rosnącą pomocą ze strony pań 
stwa, w postaci kredytów, 
zwiększonych dostaw środków 
produkcji oraz materiałów bu 
dowlanych. Np. pod zasiewy 
jesienne i wiosenne w roku 
przyszłym przeznaczono dla 
gospodarstw chłopskich blisko 
600 tys. ton kwalifikowanego 
ziarna siewnego, głównie no­
wych, wysoko wydajnych od­
mian, oraz ok. 1400 tys. ton sa­
dzeniaków, co mieć będzie du­
że znaczenie dla przyszłorocz­
nych plonów. Również dosta­
wy nawozów mineralnych bę­
dą o 13 proc, wyższe: pod 
przyszłoroczne zbiory rolnicy 
będą mogli wysiać średnio w 
kraju ok. 197 kg nawozów mi­
neralnych w czystym składni­
ku na 1 ha. Szczególna uwaga 
zwrócona będzie także na 
ochronę roślin, zWłaszcza zbóż, 
ziemniaków, roślin oleistych i 
ogrodniczych przed chorobami 
i szkodnikami, które co roku 
powodują niemałe straty w plo 
nach.

W celu zapewnienia jak naj­
lepszych warunków realizacji

Dla potrzeb elektroniki

runku dobitnie wykazują
niezwyciężoność narodów, któ­
re weszły na drogę wyzwole­
nia narodowego. Zwycięstwo 
narodu Gwinei — Bissau i po­
szukiwania dróg realizacji pra 
wa do samookreślenia na in­
nych terytoriach portugalskich 
— oświadczył — napawają na 
dzieją, że kontynent afrykań-

Oświadczenie TRR RWP
opublikowanego Hanoi

Nie słabnie napięcie 
na Bliskim Wschodzie

Przebywający we Wiedniu z 
wizytą oficjalną premier Syrii, 
Mahmud Ajubi oświadczył w 
środę, że Izrael koncentruje 
wojska, czyniąc przygotowa­
nia do wojny zamiast do roz­
mów pokojowych.

W Kairze obraduje naczelne 
dowództwo sił zbrojnych Egip 
tu pod przewodnictwem mi­
nistra wojny, Ahmeda Isma- 
ila. Radio egipskie poinformo­
wało, że omawiana jest spra­
wa dalszego umacniania obron 
ności kraju oraz sytuacja 
wojskowa na Bliskim Wscho­
dzie.

W środę artylerią izraelska 
ponownie ostrzelała wioski po 
łudniowolibańskie oraz rejony, 
w których znajdują się obozy 
uchodźców palestyńskich.

PAP

W Warszawie trwa obecnie 
„Panorama Koszalińska" w 
czasie której województwo to 
prezentuje osiągnięcia 30-le- 
cia w różnych dziedzinach prze 
mysłu, rolnictwa, kultury i sztu 
ki. Jednym ze znanych przed­
siębiorstw produkcyjnych są 
Zakłady Przemysłu Elektro­
nicznego „Kazel” w Koszali­
nie. Wytwarzają one izolato­
ry do tranzystorów, diod, re­
zonatorów kwarcowych itp. 
Jest to największy tego rodza­
ju zakład w Koszalińskiem. 
Roczna produkcja wynosi 440 
min zł. Na zdjęciu: przeglą­
danie tzw. ażurów złoconych, 
potrzebnych do produkcji róż 

nych elementów.
. CAF — fot. Kraszewski

ło się w tym okręgu szereg im 
prez kulturalnych z udziałem 
wielkopolskich artystów. Rów­
nież program Dni Kultury Okrę 
gu Cottbus w Wielkopolsce pre 
zentuje się bogato.

Zainauguruje Dni wystawa 
osiągnięć społeczno-gospodar­
czych Okręgu Cottbus w 25- 
leciu NRD, która prezentowa­
na będzie w poznańskim Pała 
cu Kultury od 23 września. Te­
go samego dnia otwarta zosta 
nie w Śremie książkowa wysta 
wa aktualności wydawniczych 
NRD, a w Nowym Tomyślu wy 
stawa rzemiosła artystycznego. 
Muzycy Okręgu Cottbus wy­
stąpią z utworami kompozyto 
rów tego okręgu na koncer­
tach 23 września w Kaliszu, a 
następnego dnia w Pałacu Dzia 
łyńskich w Poznaniu. 27 wrześ 
nia w Klubie Międzynarodo- 

. wej Prasy i Książki w Pozna­
niu otwarta zostanie wystawa 
grafiki i medalierstwa artv- 
stów plastyków z Cottbus. Na 
teren powiatu pleśzewskieAo 
przyjedzie z występami 6- 
osobowy cottbusowski Regio­
nalny Zespół Pieśni i Tańca. 
Będzie to rewizyta za pobyt 
w Okręgu Cottbus Regionalne 
go Zespołu Pieśni i Tańca z 
Turska.

Na zakończenie Dni, 7 paź­
dziernika, w Sali Wielkiej Pa­
łacu Kultury odbędzie się uro­
czysty koncert z udziałem oko 
ło 100 artystów NRD-owskich 
— Orkiestry i Baletu Teatru 
Miasta Cottbus oraz solistów.

i W trakcie trwania Dni odb^ 
dą się rówmież liczne spotkania 
działaczy kulturalnych obu wo 
jewództw. (bran)

Zapowiedź wyborów 
powszechnych w Grecji

W Mozambiku
Trwają konsultacje 
nad składem rządu

Wiadomości przekazywane z

Negocjacje w sprawie 
bazy USA na Azorach

Departament stanu USA po 
informował, że w tych dniach 
zostaną wznowione w Waszyng 
tonie amerykańsko-portugals- 
kie rozmowy w sprawie baz 
wojskowych USA na Azorach. 
Porozumienie w tej sprawie 
zawarte między Waszyngtonem 
a Lizboną, wygasło w lutym 
br. Przedmiotem rozmów bę­
dzie więc kwestia jego odno­
wienia.

Sprawa baz USA na Azo­
rach była też przedmiotem 
wczorajszego spotkania mię­
dzy sekretarzem stanu USA 
Henry Kissingerem a minis­
trem spraw zagranicznych 
Portugalii, Mario Soaresem.

oświadczenia TRR RWP wynika, 
że w okresie od 11 do 15 września 
br. administracja Nguyen Van 
Thieu 2826 razy naruszyła pary­
skie porozumienie pokojowe, prze 
prowadzając 548 operacji wojsko­
wych przeciwko rejonom wyzwo­
lonym oraz 1872 akcji pacyfikacyj 
nych w strefie kontrolowanej przez 
Sajgon.

macje na temat działalności i za­
dań stojących przed obu partiami.

Zapowiedź podróży kanclerza RFN
W parlamencie zachodnioniemiec 

kim podano w środę, że w naj­
bliższym czasie uda się do Stanów

tWWWWWWWWWW
zydentem H. Bumedienem. Oma­
wiana była m. in. sprawa kryzysu

Zjednoczonych kanclerz RFN, H.

cypryjskiego oraz możliwości 
uregulowania.

Prośba Jordanii
Rząd Jordanii zwrócił się z

jego

proś

Schmidt i minister spraw zagra­
nicznych, H. Genscher.
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Spotkanie w Nikozji
Jak donosi agencja TASS, w 

czwartek odbyło się w Nikozji spot 
kanie wiceministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, L. Iljiczewa ze spe 
cjalnym przedstawicielem sekreta 
rza generalnego ONZ na Cyprze, 
V. Muniosem. W spotkaniu uczest­
niczył także dowódca międzynaro­
dowych sił ONZ na Cyprze.

Wizyta G. Rusaka w Finlandii
Przebywający z wizytą oficjalną 

w Finlandii sekretarz generalny 
KC KPCz, przewodniczący KC Fron 
tu Narodowego CSRS, ' G. Husak, 
spotkał się w Helsinkach z człon­
kami Biura Politycznego KC Ko­
munistycznej Partii Finlandii. W 
czasie spotkania wymieniono infor
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Stosunki RWPG - EWG
Sekretarz Rady Wzajemnej Po­

mocy Gospodarczej, N. Faddiejew 
przyjął w czwartek charge 
d’affaires Francji w ZSRR, P. 
Yssona jako przedstawiciela kra­
ju przewodniczącego obecnie Ra­
dzie Ministerialnej EWG i przepro 
wadził z nim rozmowę na temat 
nawiązania kontaktów między 
RWPG i EWG.

Rożnowy Bumedien - Makarios
Przebywający od środy z wizytą 

w Algierii prezydent Cypru, arcy­
biskup Makarios spotkał się z pre

bą o włączenie do porządku obrad 
XXI sesji Międzynarodowej Orga­
nizacji Lotnictwa Cywilnego, która 
rozpoczyna się 23 bm. w Kanadzie, 
kwestii wykorzystywania lotni-ska 
w Jerozolimie przez izraelskie wła 
dze okupacyjne, jako międzynaro­
dowego portu lotniczego Izraela. 
Ze strony Izraela jest to jawne na 
ruszenie rezolucji ONZ i innych 
organizacji międzynarodowych.

Projekt budżetu Francji
Minister gospodarki i finansów 

Francji, J. Fourcade przedstawił ko 
misji finansowej Zgromadzenia Na 
rodowego, zatwierdzony wcześniej 
przez rząd, projekt budżetu na rok 
J975. Wpływy budżetowe wyniosą
259,4 mld franków, 
258.9 mld franków, 
zwiększenie importu 
eksportu o 10 proc.

a wydatki 
Planuje się 

o 6 proc., a 
R?ąd przewi-

doje wzrost cen detalicznych o * 
pror. w ciaeu roku.

Lourenco Marąues świadczą, 
że w stolicy Mozambiku przy­
wrócono całkowicie spokój. 
Przyjeżdżają dalsze grupy czo­
łowych działaczy FRELIMO. 
W Lourenco Marąues przeby­
wa również delegacja Organi­
zacji Jedności Afrykańskiej.

Korespondent AFP podaje 
nie potwierdzone oficjalnie in­
formacje o przeprowadzaniu 
przez władze portugalskie 
czystki w armii i policji oraz 
usuwaniu tych osób, które w 
czasie tłumienia rebelii ekstre­
mistów zajęły niezdecydowane 
stanowisko. Aresztowano rów­
nież kilku czołowych działa­
czy „Ruchu Wolnego Mozam­
biku”. Wielu z nich uciekło 
prawdopodobnie do RPA po­
dobnie jak 200 agentów „PIDE” 
uwolnionych z więzienia przez 
rebeliantów.

Nadal prowadzone są kon­
sultacje nad składem rządu 
przejściowego, który prawdo­
podobnie zostanie ogłoszony w 
końcu tygodnia. Równocześnie 
— jak informują koresponden­
ci zachodnich agencji praso­
wych — FRELIMO stara się 
zapobiec exodusowi specjali­
stów portugalskich, których 
trudno bvłoby obecnie zastą­
pić. (PAP)

Premier Grecji Konstantincs 
Karamanlis zapowiedział w 
środę wieczorem możliwie jak 
najszybsze przeprowadzenie w 
kraju wyborów powszechnych. 
Nie podał on ich terminu, ale 
obserwatorzy przypuszczają, że 
wybory odbędą się za kilka 
tygodni. Gabinet grecki za­
twierdził tego dnia ordynację 
wyborczą, otwierającą drogę 
pierwszym wolnym wyborom 
od 7 lat.

Według konstytucji z roku 
1952, która obecnie obowiązu­
je w Grecji, wybory powszech­
ne winny odbyć się w ciągu 
45 dni od rozwiązania parla­
mentu, bądź też od czasu opu­
blikowania dekretu o ordyna­
cji wyborczej. Oczekuje się, że 
zostanie on podany do wiado­
mości w czwartek lub piątek. 
Przypuszcza się też że rząd 
grecki zniesie również stan 
wyjątkowy, aby przywróci 
swobodę działama ugrupowa­
niom politycznym.

W ostatnich dniach premier 
Karamanlis zapowiedział też, 
że do wyborów będą mogły 
stanąć wszystkie partie poli­
tyczne. (PAP)

Na targach w Brnie

Złoty medal dla 
zakładów „Mera-Elwro“

Na zakończonych 19 bm. 
XVI Międzynarodowych Tar­
gach Przemysłu Maszynowego 
w Brnie przyznano złoty me- 
oal wrocławskim zakładom 
elektronicznym „Mera-Elwro” 
za udział Polski w utworzeniu 
jednolitego systemu elektro­
nicznych maszyn cyfrowych.



Po wizycie ministra r. Naftaha Operacja „pociąg węglowy" Automatyczna stacja
Skrót wspólnego komunikatu 

polsko-libańskiego
Przyjęty na zakończenie oficjalnej wizyty w Polsce mi­

nistra spraw zagranicznych Republiki Libanu Fouada 
Naffaha wspólny komunikat stwierdza, że obie stro­

ny dokonały przeglądu wzajemnych stosunków i sytuacji 
międzynarodowej, zwłaszcza sytuacji w Europie oraz na 
Bliskim Wschodzie

Obaj ministrowie stwierdzili, że proces odprężenia powi­
nien być nadal konsekwentnie kontynuowany w interesie 
wszystkich państw.

Strona libańska wyraziła uzanie' dla prowadzonej przez 
PRL polityki, zmierzającej do utrwalenia pokojowego współ­
istnienia. umocnienia bezpieczeństwa i pokoju w Europie, w 
oparciu o poszanowanie zasad nienaruszalności istniejących 
granic, integralności terytorialnej i suwerenności wszystkich 
państw europejskich.

Polska zdecydowanie potępiła agresje izraelskie przeciwko 
Libanowi. Obie strony są zgodne, że pokój w tym regionie nie 
może być przywrócony bez wy cofania Izraela ze wszystkich 
okupowanych ziem arabskich i przywrócenia praw narodo­
wych arabskiego narodu palestyńskiego, włącznie z jego nie­
zaprzeczalnym prawem do samostanowienia. Obie strony wy­
raziły nadzieję na szybkie rozpoczęcie prac przez konferencję 
genewska, w której powinny wziąć udział wszystkie zainte­
resowane strony, w tym również przedstawiciele narodu pa­
lestyńskiego.

Stwierdzono, iż podstawą sprawiedliwego uregulowania 
kryzysu cypryjskiego winno być ścisłe przestrzeganie rezo­
lucji Radv Bezpieczeństwa. Rozwiązanie problemu cypryjs­
kiego możliwe jest jedynie przy udziale wszystkich zaintere­
sowanych stron, w oparciu o rzeczywiste gwarancje niepod­
ległości, suwerenności, jedności i integralności terytorialnej 
Republiki Cypru.

Obie strony uzgodniły, że będą rozwijać współpracę dwu­
stronną miedzy Polską a Libanem we wszystkich dziedzi­
nach.

Min. Naffah zanrosil min. Olszowskiego, do złożenia ofi­
cjalnej wizyty w Libanie. Zaproszenie zostało przyjęte.

PAD

Współpraca partnerów „$alut-3“ kontynuuje

warunkiem sprawnych przewozów
W przeddzień wzmożonych przewozów jesiennych szcze­

gólnego znaczenia nabiera ścisłe współdziałanie przewoźników 
i ich klientów, sprawna organizacja pracy, zwłaszcza za i wy­
ładunków. Dziennikarze PAP Czesław Skrzypek z Katowic 
i Przemysław Kuciewicz z Gdańska ilustrują te problemy na 
przykładzie jednego z transportów węgla, kierowanych co­
dziennie ze Śląska do portów naszego Wybrzeża. Dodajmy.
że trasą tą przewieziono już w ciągu 8 miesięcy 
milionów ton węgla, który w ładowniach statków 
w świat.

br. wiele 
popłynął

badania Kosmosu

Przedwyborczy program 
komunistów brytyjskich

W jednym z ostatnich dni o 
godz. 6 rano na rampę kato­
wickiej kopalni „Wujek” wta­
cza się wolno zestaw 30 pu­
stych węglarek o pojemności 
60 ton każda. Po chwili cały 
-kład „wahadła” — tak w ter­
minologii kolejarskiej określa 
<ię podobny zestaw pociągu — 
stoi już pod płuczką węglową, 
gotowy do załadunku. Ruszaia 
urządzenia zakładu przerób­
czego, do wagonów spływa 
druga węgla: dziś jest to miał 
węglowy i jego drobne asorty­
menty. dostarczane wprost z 
bieżącej produkcji.

W godzinach popołudnio­
wych cały zestaw 30 wagonów 
jest zapełniony 1800 tonami 
węgla.

Na kwadrans przed godz. 20 
.wahadło?’, rusza do Portu 
Północnego przez Tarnowskie 
Góry, do których dociera o 
godz. 22. Tu następuje zmiana 
trakcji na elektryczną i próby 
techniczne hamulców. Zmienia 
się także drużyna prowadząca

zostałą część trasy przebywa
w bardzo dobrym czasie i na
stację Gdańsk Przeróbka
wjeżdża w kilkanaście minut 
po godz. 15. Suma postojów 
na tym odstatnim odcinku tra­
sy wynosiła zaledwie 8 minut.

Dyspozytor stacji Gdańsk — 
Przeróbka sprawdza przede 
wszystkim skład pociągu: czy 
wszystkie wagony są jednako­
we? Zdarza się bowiem, że ko­
palnia zestawia pociąg z róż-

biorstwa kończą „urzędowa­
nie” o godz. 15 lub 16 i nikogo 
nie obchodzi, że wagony pod­
stawiane są również w godzi­
nach późniejszych i stoją 
wówczas nierozładowane do 
dnia następnego.

Z drugiej strony kolej nie 
zawsze podstawia wagony suk­
cesywnie, co w określonych 
przypadkach powoduje spię­
trzenie prac ładunkowych.

Przed „szczytem” jesiennym, 
będącym dla całego transpor­
tu okresem wyjątkowo trud­
nym, usunięcie tych wszy­
stkich niedomagań, maksymal­
ne usprawnienie organizacji 
przewozów — jest sprawą o 
pierwszoplanowym znaczeniu 
dla całej gospodarki. (PAP)

Radziecka orbitalna stacja 
naukowa „Salut-3” kontynuuje 
wykonywanie zaplanowanego 
programu lotu. W czwartek do 
godz. 10.00 czasu moskiew­
skiego sterowana automatycz­
nie stacja dokonała 13"5 obro­
tów wokół Ziemi. Wszystkie 
urządzenia pokładowe stacji 
funkcjonują normalnie. Trwa
opracowywanie przekazywa- 

„Salut-3’.’ informa-nych przez 
cji.

Prace w ramach głównego 
badań zostaną wprogramu

oełni zakończone 23 wrześna
br. Dalszy lot „Salu-t-3” będzie 
się odbywał zgodnie-z progra­
mem uzupełniającym, przewi­
dującym orzedłużenie doświad 
czeń naukowo-technicznych. 
Stacja została wystrzelona 25 
czerwca br. (PAP

nych wagonów i port odma-

f ~
Ważna rola gospodarki morskiej

pociąg, 
o godz. 
drodze, 
zmiana 
Pociąg

który następnego dnia 
0.15 jest już w dalszej 
W Bydgoszczy kolejna 
drużyny prowadzącej, 
ma w tym momencie

niewielkie opóźnienie, ale po-

W czwartek rozpoczyna się formalnie w Wielkiej Bry­
tanii kampania wyborcza. Pre mier Harold Wilson — jak 
wiadomo — ustalił termin wyborów do parlamentu na 10 
października. Do akcji przystąpiły instytuty badania opinii 
publicznej a bookmacherzy zaczęli przyjmować zakłady. We- 
dług sondażu przeprowadzone go przez Instytut Galhr.pa, za­
mieszczonego w czwartek w „Daily Telegraph”, 42 proc, an-
kietowanych opowiedziało się za Partią 
Partią Konserwatywną, a 20,5 proc, za

Pracy, 34 proc, ta 
liberałami.

Komunistyczna Partia Wiel 
kiej Brytanii opublikowała 18 
bm. wieczorem manifest przed 
wyborczy zawierający program 
przezwyciężenia wewnętrznych 
trudności gospodarczych i u- 
działu kraju w procesie odprę 
żenią międzynarodowego.

Manifest KP W. Brytanii pod 
kreślą, że niepowstrzymany 
wzrost inflacji i cen jest nas­
tępstwem kursu, według któ­
rego przedkładano interesy 
koncernów nad ootrzebv na­
rodu. Komuniści brytyjscy oro 
panują znacjonalizowame ban 
ków. przedsiębiorstw w klu­
czowych gałęziach przemysłu, 
a także terenów miejskich pod 
zabudowę oraz przedsiębiorstw

stąpienia 
Wspólnego

W. Brytanii ze
Rynku oraz znacz

nej redukcji wydatków na ce 
le wojskowe.

W. Brytania powinna też 
zrezygnować z broni nuklear­
nej i zlikwidować wszystkie 
bazy amerykańskie na swym 
terytorium — stwierdza dalej 
manifest. Komuniści brytyjscy 
opowiadają się za wystąpie­
niem W. Brytanii z NATO, za 
rewizją polityki bloków i zas­
tąpieniem ich systemem bez­
pieczeństwa europejskiego i 
współpracy gospodarczej. W 
tym celu proponują rozszerze­
nie handlu z k.raiami socjalis­
tycznymi. (PAP)

Komunikat sztabu akcji 
Stop! Dziecko na drodze

W piątek — 20 bm. od godziny 
5.50 do godziny 18.35 Polskie Ra­

dio przy współpracy z KG MO 
przeprowadzi ogólnopolską akcję 
antenową pod hasłem „Stop! Dziec 
ko na drodze”.

Akcja ta — prowadzona w cią 
gu Całego dnia w programie I ma 
ujawnić niebezpieczne miejsca i sy 
tuacje, na jakie napotyka dziecko 
w drodze między domem a szkołą, 
a także wówczas, gdy styka się z 
ruchem drogowym w godzinach po 
zaszkolnych, — określić stopień, w 
jakim samo dziecko, jak i jego 
opiekunowie przygotowani są do 
tego, aby dzieci bezpiecznie mogły 
brać udział w ruchu drogowym.

Naczelna Redakcja Programów 
Publicystycznych Polskiego Radia 
i KG MO zapraszają wszystkich 
do współpracy. Uwagi prosimy 
przekazywać listownie pod adre­
sem: Polskie Radio, Naczelna Re 
dakcja Programów Publicystycz­
nych Al. Niepodległości 77 92-62S 
Warszawa, z dopiskiem na kopercie 
„Stop! Dziecko na drodze”, bądź 
telegraficznie w dniu akcji pod 
numer 44-27-M. (PAP)

wia wówczas przyjęcia takie­
go składu.

Pociąg z kopalni „Wujek’’ 
został właściwie zestawiony, 
dzięki czemu mechanizm „wa­
hadła” może ruszyć bezzwłocz­
nie. O godz. 16,20 na pobli­
skiej stacji Gdańsk Północny 
pociąg przejmują od kolejarzy 
portowcy. Na wyładunek i od­
danie wagonów mają 3 godzi­
ny. Skład podzielony na dwie 
części wjeżdża na górkę roz­
rządową skąd wagony spycha 
się do wywrotnicy. Jej potęż­
ny bęben zaczyna się obracać, 
węgiel spada do znajdujących 
się poniżej lejów, skąd zabie­
rają go wózki wygarniające i 
podają na taśmociąg. Po nie­
spełna 2 minutach na wywrot­
nicy są już następne wagony.

Tempo wyładunku jest wy­
sokie, cała operacja trwa nie-
spełń a 
stkich 
zostaje 
rzy.

godzinę. O 17,35 wszy-
30 
do

A więc

transportu morskiego P"
wietrznego. Domagają s:ę oni 
ponadto organiczenia docho­
dów wielkich koncernów, wy

Zasiłki jak dla rodzin pracowniczych

Wyrok w procesie
o działalność szpiegowską

Preed sądem Śląskiego Okręgu 
Wojskowego na sesji wyjazdowej 
w Katowicach zakończyła się roz­
prawa przeciwko Jerzemu Borkow 
skiemu i Edwardowi Krupie, któ­
rych szpiegowską działalność uda 
retnniła Służba Bezpieczeństwa.

Sąd uznał ich winnymi współ­
pracy z wywiadem jednego z 
państw zachodnich i skaz.ał Jerze­
go Borkowskiego na karę in lat 
pozbawienia wolności i utratę praw 
publicznych i obywatelskich na 
lat 4, a Edwarda Krupę na karę 
5 lat i 6 miesięcy pozbawienia wol 
ności i utratę praw publicznych i 
obywatelskich na 2 lata. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, w 
części północno-zachodniej możli­
we przelotne opady. Temperatura 
maksymalna 18 «łnnni na północ'’, 
do 20 stopni i 23 stopni na pozosta 
łym obszarze. Wiatry słabe i umiar 
kowane z kierunków zachodnich.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
Opracował Bogdan Zdanowski.

wagonów oddanych 
dyspozycji koleja-

w opisanym przy-
padku zarówno kolejarze jak
i portowcy spisali się 
micie.

Wiadomo jednak, że 
wsze jest tak dobrze.

znako-

nie za-
Ńiejed-

nokrotnie załadunek i wyła­
dunek przeciąga się z powodu 
niesprawności urządzeń lub 
niezapewnienia środków tran­
sportu współdziałających z ko­
leją.

Niektóre zakłady i przedsię-

Rośnie tonaż polskiej
floty handlowej

Do 296 jednostek i ponad 3 inln. ton nośności wzrośnie d*» 
końca br. potencjał przewozowy polskiej floty handlowej. 
W porównaniu z 1960 r. liczba statków zwiększy się więc 
ponad dwukrotnie, a ich łączna nośność — prawie 4 razy.
Szczególnie szybki rozwój 

naszej floty morskiej przypada 
na lata 1972—1974. Średnio­
roczne tempo przyrostu nośno­
ści wynosi w tym okresie po­
wyżej 15 proc.

Rozwój ten spowodował, że 
po’ska flota handlowa zajmu­
je obecnie 20 miejsce w świę­
cie i 12 w Europie.

Dysponujemy przy tym flotą 
coraz bardziej dostosowaną do 
realizacji różnorodnych zadań. 
W skład jej wchodzą m. in. 
ropo-rudo-masowce, chłodni- 
cowce i semi-kontenerowce 
oraz promy pasażersko-towa- 
rowe. Jest to także flota wy­
soce nowoczesna, składająca 
się w ponad 94 proc, z jedno­
stek o napędzie spalinowym, a 
także — jedna z najmłodszych 
na świecić. Obecnie więcej niż 
połowa tonażu przypada na 
jednostki w wieku do 5 lat, 
a ponad 70 proc, pływa po mo­
rzach nie dłużej niż 10 lat.

Równocześnie rośnie gospo­
darcze znaczenie naszych por-

tów. W okresie 1971—73 prze­
ładunki w polskich portach 
morskich zwiększyły się o 25 
proc.; jest to wzrost szybsz.” 
nż w innych krajach europeJ- 
skich z wyjątkiem jedynie 
Francji, Grecji i Holandii.

Rozwój produkcji
żywności

Dokończenie ze str l

Pomoc państwa
dla małżeństw studenckich

Z nowym rokiem akademickim wyraźnie poprawi się sy­
tuacja małżeństw studenckich. Dotychczas małżonkowie z in­
deksem nie byli uwzględniani w przepisach regulujących
życie szkoły wyższej.
Małżeństw studenckich 

jest wiele — oblicza się,
rzecz
sięcy 

Od
kiego

dotyczy tylko kilku 
studentów.

nie

ty-

nowego roku akademic- 
utworzona zostanie w

zmodernizowanym systemie 
stypendialnym tzw. pula rek­
torska, z której wypłacać s;ę 
bedzie sytpendia, m. in. tym 
właśnie małżeństwom. Wiel­
kość „puli” wynosi 5 proc, o- 
gólnego funduszu, jakim da­
na uczelnia dysponuje na po­
moc materialną dla studen­
tów. Powstanie tego funduszu 
umożliwi wypłacanie stypen- 
d‘ów tvm wszystkim studen­
tom. którzy nie spełniają wa-

runków stawianych w syste­
mie stypendialnym, ale nad­
zwyczajne okoliczności uzasad 
niają udzielenie pomocy.

W nowym roku akademic­
kim wprowadzony zostanie tak 
że zasiłek rodzinny dla mał­
żeństw studenckich mających 
dziecko oraz jednorazowy za­
siłek w związku z urodzeniem 
się dziecka. Do obu zasiłków 
mają rówmeż prawo studentki 
mające dzieci, ale nie pozosta 
jące w związku małżeńskim.

Jednorazowy zasiłek wyno­
sić będzie do 450 zł. Wysokość 
zas:łków rodzinnych na dziec 
ko będzie taka sama, jak w 
systemie pomocy dla rodzin

GLOS 
waldzko 
60-959 
q i u m: 
doktora
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Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbilut
Sek, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walo^eg.

Niesumienność kooperantów utrudnia 
prace przy budowie rafinerii w Gdańsku

Codziennie ponad 3 tys. zat rudnionych jest na budowie 
gdańskiej rafinerii. Przetwórnia ropy powstaje w szybkim 
tempie — budowniczowie wykonali już ponad połowę zapla­
nowanych na bieżący rok prac montażowych.

pracowniczych. A więc przy 
dochodowości na 1 osobę w ro 
dżinie do 1000 zł miesięcznie 
— wypłacać się będzie za jed 
no dziecko HO zł, za dwoje — 
250 zł, za troje — 600 zł mie­
sięcznie. Natomiast przy do­
chodowości od 1000 zł do 1400 
zł miesięcznie — wielkość za- 
s łków rodzmnych na dzieci 
wynosić będzie odpowiednio: 
70 zł, 175 zł. 515 zł miesięcznie.

Wprowadzenie zasiłków ma 
na celu zrównanie uprawnień 
studentów z uprawnieniami 
rodzin pracowniczych.

W niektórych ośrodkach aka 
demickich pomaga się mał­
żeństwom studenckim także w 
rozwiązywaniu kłoootów miesz 
kaniowych. Np. władze Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu. Uniwersytetu im. 
M. Kopernika w Toruniu, Uni 
wersytehi i Politechniki Gdań 
skiej, Poznańskiej Akadem’-’ 
Ekonomicznej rezerwują od 
k;lku do kilkudziesięciu 
"”koi w domach akademmkich 
dla małżeństw studenckich, 
k+órych rodz:ce mieszkała da­
leko i którvch nie stać na wv 
najmów’”"”-*' prywatnych kwa 
ter. (PAP)

We wrześniu wiecha zwień 
czyła kilka obiektów socjal­
nych, kończona jest budowa 
elektrociepłowni wielkich zbiór 
ników surowcowych i paliwo­
wych. Najbliższe miesiące bę­
dą okresem montażu części 
produkcyjnej rafinerii. Specja 
liści instalują już urządzenia 
sektora paliwowego, estakady 
i rurociągi technologiczne oraz 
inne aparatury rafinerii. Już 
wkrótce zakończy się układa­
nie rurociągów, które połączą 
rafinerię z budowaną w Por­
cie Północnym bazą przeładun 
ku ropy naftowej.

, Sprawną realizację zaplano­
wanych prac utrudniają jed­
nak niesumienni wykonawcy. 
Np. „Enerrtoblok” i Bydgoskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego, spowodo 
wały ponad miesięczne ooóż- 
nienia budowy bloku paliwo­
wego. oczyszczalni ścieków, 
warsztatów energetycznych. 
Sa również kłopoty z dostawa 
mi kooperacyjnymi. Brakuj® 
m. in. zamówionych na III 
kwartał ok. 900 ton konstrukcji 
stalowych, prmatury. kabli wy 
posażenia elektrycznego.

PAP

Telefony: 600-41 laczy wszystkie działy Dział łgczności i czytłl- 
likami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. ZastęDua 
red naczelnego 657-18 Sekretarz <edakcji 648-85 Dział miejski 
659-39 Redakcjo nocna 430-73 •' 453-31 A Wydawca: Poznańską 
Wydawnictwo Prnsowe RS W - Praso - Ksigżko • Ruch* A Bturo 
Ogłoszeń: Grunwclazko 19 60-782 Poznań, tel 659-16 Zo treść re,. 
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań.

powszechniejszego organiżowa 
nia wyspecjalizowanych gos­
podarstw w określonych kie­
runkach produkcji zwierzę­
cej itp. Zwiększone zostaną do 
stawy pasz przemysłowych dla 
rolnictwa. Podejmowane są 
również przedsięwzięcia ma­
jące na celu poprawę zaopa­
trzenia rolnictwa w nowo­
czesny sprzęt techniczny, m 
stanowi warunek szybsze?' 
rozwoju produkcji rolnej, a 
zwłaszcza produkcji zwierzę­
cej. Jednakże przewidywane 
dostawy tego sprzętu nie zas­
pokoją jeszcze w pełni rosną­
cego szybko zapotrzebowania 
rolnictwa. Dlatego jak naj­
bardziej racjonalne wykorzy­
stanie posiadanych maszyn 
jest rzeczą niezbędną, decydu­
jącą w ogromnej mierze o te" 
minowym przeprowadzeniu nil 
nych prac polowych. (PAP)

Helikopter sanitarny 
wylądował 

pod szczytem Giewont!;
W Zakopanem zdarzył si 

groźny wypadek. 26-letni tur- 
sta Andrzej N. w czasie wspi­
naczki na Giewont odpadł z 
wysokości ok. 20 metrów w 
dół, doznając poważnych obra­
żeń.

Zaalarmowane wypadkiem 
zakopiańskie GOPR drogą ra­
diową połączyło się z pilotem 
helikoptera sanitarnego kpt. 
Tadeuszem Augustyniakiem. 
k*óry w tym czasie przewoził 
trzech turystów z Doliny Pię­
ciu Stawów. Niemal błyska­
wicznie pilot znalazł się na 
miejscu wypadku. Odwiezienie 
rannego do zakopiańskiego 
szpitala trwało 8 minut. Jest 
to pierwszy w historii ratow­
nictwa górskiego wypadek lą­
dowania helikoptera pod 
szczytem Giewontu. (PAP)

Prenumerata: wpłaty no miesigc (17.50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł) rOk (209 zli 
przyjmuje za oośrednictwem blanketów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechmamo Prasy 
Książki RSW „Proso - Książko - Ruch * ul 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzedv
pocztowe A .indeks nr 35029. Fu
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Magazyny 
pełne zaniedbań

Zanim przystąpiły do pra 
cy zakładowe grupy po 
rządkujące magazyny i 

w ogóle — obieg materiałów, 
sprawę badali w przedsiębiors 
twach inspektorzy z Ministers­
twa Finansów. Oczywiście, nie 
był to przegląd tak masowy, 
jak ten. który trwa obecnie, 
przejrzano bowiem zaledwie 
180 przedsiębiorstw, tym nie­
mniej fachowość obserwacji i 
przygotowanych wniosków 
spraw a, iż mogą być one z pew 
nością przydatne dla grup ak 
tualnie pracujących. Zwłasz­
cza że sa to spostrzeżenia wiel 
ce na czasie — z okresu pierw 
szego półrocza — i bardzo 
wnikliwie udokumentowane.

Sprawa pierwsza — rozmia 
ty zapasów zbędnych i nad­
miernych. Otóż w tych 180 
skontrolowanych przedsiębiors 
twach przemysłów: maszyno­
wego, ciężkiego, lekkiego, bu­
downictwa i materiałów bu­
dowlanych ustalona ponad 
wszelką wątpliwość nadwyżka 
dóbr wynosi 330 milionów zło 
tych. To spora suma, dająca 
wyobrażenie o skali możliwoś 
ci tkwiących w całej gospo­
darce. Na podstawie tej wycin 
kowe-j kontroli potwierdzają 
się nadzieje na odzyskrnie i 
włączenie do przemysłowego 
obiegu materiałów bezużytecz 
nych dla jednych — a potrzeb 
nych innym, no i tym samym 
uchronienia w ten sposób gos 
podarki od dotkliwych strat. 
Jak bowiem stwierdzono, w 
tej grupie zakładów ponowne 
włączenie zgromadzonych w 
nadmiarze dóbr do procesu 
produkcji kosztowało już 56 
milionów złotych. Ten wyda­
tek nie zmienił jednak sytua­
cji, nie zniechęcił do dalszego 
napełniania magazynów matę 
riałami i surowcami niepotrzeb 
nymi lub potrzebnymi w znacz 
nie mniejszych ilościach.

Ta obserwacja dotycząca 
systematycznego gromadzenia 

Igły zamiast zębów
Nie chodzi tu oczywiście o siekacze ani trzonowe, a o uzę­

bienie frezów, które choć stalowe — psuje się bardzo 
szybko. Niedawno naukowcy z radzieckiego Instytutu 

Budowy Rurociągów znaleźli sposób uniknięcia tych kłopo­
tów. Skonstruowali oni całkiem nowy model frezu, w którym 
zęby zastąpiono tysiącami ostrych igiełek. W czasie frezowa­
nia igły nie stępiają się, dzięki czemu frez igłowy może pra­
cować bez przerwy przez 2000 godzin, c yli niemal 3 mie­
siące.

Frezy nowego typu są narzędziami uniwersalnymi — usu­
wają rdzę, zadry i inne defekty powierzchni metalowych de­
tali, nadają się także do czyszczenia powierzchni rur z ze­
wnątrz i od środka. Stosuje się je w obróbce wszelkich me­
tali oraz drewna i tworzyw sztucznych. Jak wykazały doś­
wiadczenia jednego z zakładów przemysłowych, frezowanie 
igłowe jest znacznie tańsze od tradycyjnego. (PAP)

produktów mało potrzebnych 
warta jest krótkiego choćby 
udokumentowania. Oto w Za­
kładach Radiowych im. Kas­
przaka w Warszawie, mimo 
zlikwidowania w latach 1970 
— 1971 zapasów niepotrzeb­
nych na sumę 60 milionów zło 
tych, obecnie znów one urosły 
do wartości 40 milionów. Po­
dobnie w magazynach stara­
chowickiej FSC — mimo 
czyszczenia ich w latach po­
przednich — nagromadzono 
znów nadwyżkę równą kwocie 
34 milionów złotych. Dla grup 
dziś pracujących nasuwa się 
więc wniosek oczywisty: nie 
pomogą jednorazowe porząd­
ki. trzeba doszukać się przy­
czyn tego stanu rzeczy i kon­
sekwentnie je zlikwidować.

A oto druga z najważniej­
szych spraw wynikających z 
inspektorskiego przeglądu gos 
podarki materiałowej! przy­
czyny przeładowywania ma­
gazynów. Okoliczności powsta 
wania zaniedbań są wszędzie 
podobne i dają się ująć w kil­
ka podstawowych grup. Żle 
opracowywane są plany zao­
patrzenia materiałowego — to 
usterka występująca powszęch 
nie, w większości kontrolowa 
nych przedsiębiorstw. W pla­
nach zaopatrzenia nie uwzględ 
nia się zapasów już istnieją­
cych. Brakuje, jak to wiele- 
kroć stwierdzono, zwykłej 
współpracy służb zaopatrze­
nia z działami produkcyjnymi 
— ci od produkcji z reguły nie 
informują tych od zaopatrze­
nia o zamierzonych zmianach 
rodzaju, gatunku produkcji, 
ilości. Nie ocenia się przydat­
ności zapasów do potrzeb bie 
żącyćh i przyszłych. Z wielką 
niechęcią i opieszale biorą się 
zainteresowani do odstępowa­
nia tak nagromadzonych za­
pasów.

Zatem u podstaw tak wiel­
ce szkodliwego zjawiska, ja­
kim jest wypełnianie magazy 
nów własnych produktami i 

urządzeniami mało potrzebny 
mi, znajdują się dość prozaicz 
ne zaniedbania i błędy. Zapro 
wadzenie porządku w magazy 
nach leży więc całkowicie w 
sferze własnych możliwości za 
kładów i przedsiębiorstw i za 
leży od postępowania każdego 
zespołu kontrolującego . Nikt 
przecież nie zmuszał np. Fa­
bryki Mechanizmów Samocho 
dowych „Polmo” w Szczecinie 
do zakupu śrub i uszczelek u 
prywatnych dostawców na su­
mę o milion przekraczającą 
zapas wystarczający na pokry 
cie dalekosiężnych nawet po­
trzeb. I nikt też nie wyręczy 
przedsiębiorstwa w ustanowię 
niu na przyszłość porządku, 
by nie dopuścić do nagroma­
dzenia tylu śrubek, których po 
roku nie będzie w co wkręcać 
wobec zmian w programie pro 
dukcji.

Dobra spoczywające bezuży 
tecznie w fabrycznych halach, 
na placach — pod chmurką i 
pod dachem — surowce i ma­
teriały mogą ożywić produkcję 
wielu branż i na wiele miesię 
cy. Podobnie — kosztowny 
sprzęt inwestycyjny. W tym 
przypadku straty są szczegól­
nie dotkliwe, gdyż obejmują 
nie tylko produkcję ale i częś 
ciową dyskwalifikację sprzętu 
wobec postępu technicznego, 
a więc — podważają samą ce­
lowość zakupu. A wiele, zbyt 
wiele przypadków utrzymywa 
nia maszyn w bezczynności 
napotykali inspektorzy. Przed 
siębiorstwa Zjednoczenia „Pe­
trochemia” zakupiły za grani­
cą w roku 1972 maszyny war­
tości 1.400 milionów zł, a w r. 
1973 — za 1100 min zł. War­
tość sprzętu nie zagospodaro­
wanego oszacowano na prawie 
60 proc, nakładów. Pół roku 
magazynowano w poznańskiej 
„Lechii” linie do produkcji tub 
aluminiowych i aerozoli, za­
nim przekazano je do monta­
żu. W tych i innych przypad­
kach efekty wydatku dewizo­
wego zostały wyraźnie pomniej 
szone. Wiadomo — kto na tym 
stracił w ostatecznym rachun 
ku.

Opisany przez inspektorów 
mechanizm powstawania nie­
prawidłowych, nadmiernych 
lub wręcz zbędnych zapasów’ 
surowców, materiałów i ma­
szyn działa nie tylko w skon 
trolowanych przedsiębiors­
twach. Zniszczenie tego me­
chanizmu — to partyjne, oby­
watelskie i zawodowe zadanie 
ludzi uczestniczących w tym 
wielkim przeglądzie gospodar 
ki materiałowej.

ROBERT GIZA

Ciemnowłosa, szczupła ko­
bieta ma łagodny uśmiech 
i sprawia wrażenie nie­

śmiałej. Przecież wszyscy, któ 
rzy ją znają — a popularność 
Alfredy Każmierczak w Obor­
nikach i powiecie jest duża — 
mówią o niej, że to kobieta „z 
charakterem”. Historię swego 
życia w Polsce Ludowej, kiedy 
od jej zarania . chciała robić 
coś pożytecznego, opowiada 
powoli, ładnym językiem, z du 
żą znajomością problemów so­
cjalnych, kulturalnych, byto­
wych środowiska.

Tu, w Obornikach, wycho­
wała się, i gdy tylko zakoń­
czyły się działania wojenne, w 
lutym 1945 jako niespełna 20- 
letnia dziewczyna zgłosiła się 
do pracy przy tworzeniu i 
kształtowaniu administracji 
państwowej, w której pracuje 
do dziś. W Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej (obec­
nie Urząd Powiatowy) pełniła 
różne funkcje, na każdym sta 
nowisku starała się jak najrz? 
telniej wywiązać ze swoich 
zadań, a jej zainteresowania 
wykraczały daleko poza krąg 
spraw zawodowych.

Była więc współzałożycielką 
kasy zapomogowo-pożyczko­
wej w swojej instytucji, spo­
łecznie sekretarzowała w kole 
Związku Zawodowego, działa­
ła w Powiatowym Komitecie 
FJN. W miarę jak przybywa­
ło jej lat i doświadczeń otrzy­
mywała coraz odpowiedzial- 
niejsze zadania. W 1951 roku 
powierzono Alfredzie Kaźmier 
czak samodzielne stanowisko 
inspektora powiatowego do 
spraw kadrowych, które pia­
stuje do dziś. Przybywało też 
w ciągu tych lat społecznych 
funkcji, a o tym jak się wywią 
zywała z całokształtu swoich 
zadań, świadczą odznaczenia: 
Medal X-lecia, Krzyże Zasługi 
— Srebrny i Złoty oraz nada­
ny niedawno Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Z DOBRYCH NAJLEPSI

Robić coś pożytecznego
Każmierczakowa dała się po 

znać jako zaangażowana i od­
dana członkini partii. Wiele 
lat pracowała w Komisji Re­
wizyjnej KP PZPR, a od 12 lat 
jest członkiem Komitetu Po­
wiatowego oraz przewodniczą­
cą Powiatowego Zespołu Par­
tyjnego d/s Kobiet. Chętnie 
pracuje z kobietami, w poli­
tycznym oddziaływaniu na to 
środowisko, na poprawę wa- 
runków socjalno-bytowych i 
kulturalnych kobiet ma pole 
do popisu.

— To nieprawda — mówi — 
że kobiety stronią od prac spo 
łeeznych, że ich świadomość 
polityczna pozostawia wiele do 
życzenia. Może mniej, niż męż­
czyźni, angażują się w cało­
kształt życia kraju, ale wyni­
ka to z odmiennych, a przy 
tym ważnych, obowiązków. 
Rośnie aktywność kobiet — za 
wodowa i społeczna — z chwi­
lą odchowania dzieci. Gdy się 
czegoś podejmą, to pracują z 
pełnym zaangażowaniem, wy­
kazują dużo uporu w dopro­
wadzeniu sprawy do końca. 
Z zadowoleniem obserwuję 
rosnący poziom świadomości 
kobiet wiejskich. Dobrze się z 
nimi pracuje, mają wiele cie­
kawych pomysłów, inicjatywy.

— Moja satysfakcja? Wielką 
radość odczuwam gdy mogę 
zrobić coś dobrego. Daje ją 
zaufanie ludzi, jakim mnie 
darzą. Wiele ich trudnych 
spraw udało mi się załatwić 
lub pomóc w załatwieniu. A 
przecież z racji zajmowanego 
stanowiska, miałam sporo 
„okazji”, by skupiła się na 

mnie ludzka niechęć. Choćby 
dlatego, źe jako wykonawca 
decyzji przełożonych, musia- 
łam nieraz wręczać ludziom 
wypowiedzenia z pracy.

— Co robię w wolnym cza­
sie? Nie mam go dużo, ale 
wtedy czytam. Nawet urlop 
najchętniej spędzam w domu, 
z książką. Moje plany na przy­
szłość? Jako członek prezy­
dium Powiatowej Rady Kobiet 
chciałabym nawiązać ściślej­
szy kontakt z organizacjami 
kulturalnymi, z Towarzystwem 
Wiedzy Powszechnej, Tow’arzy 
stwem Krzewienia Kultury 
Świeckiej, z bibliotekami. Na­
sze miasto bardzo zmieniło się 
w ostatnich latach, uprzemys­
łowiło, rozbudowało. Trzeba 
jego mieszkańcom stwarzać 
maksymalne szanse podnosze­
nia ogólnej kultury życia.

Alfreda Każmierczak

Fot. — K. Przychodzki

Drzwi lekko zaskrzypiały i 
wszyscy, jak na komen­
dę, zerwali się z miejsc. 

Pani uśmiechnęła się, popro­
siła, by usiedli, a potem roz­
dała kartki.

— Na górze, jak zwykle: 
imię, nazwisko, klasa...

Miny im zrzedły, ale wnet 
się okazało, że to nie klasów­
ka, lecz takie sobie oświad­
czenie; kto chce, może zgłosić 
się do ‘‘.harcerskiego Klubu 
Ambitnego Ucznia. Musi tylko 
podać, jaką ocenę ogólną za­
mierza na koniec roku osiąg­
nąć, jakie zadanie dodatkowe 
wykona.

Zgłosiły się obie: Marysia 
Sternal i Genia Fręśko. Jako 
czyn dodatkowy — poza urzą­
dzeniem harcówki Marysia za­
deklarowała przeczytanie stu 
książek. I tak to się zaczęło...

Któregoś dnia Marysia omal 
nie zasnęła na powtórce, na­
stępnego dnia zapałkami pod­
pierała powieki Joanna, a po 
niej Krystyna. A potem kłóci­
ły się tak zawzięcie, że woźny 
musiał po lekcjach wyrzucić 
je ze szkoły.

Sprawczyniami tych wszy­
stkich kataklizmów, jak się 
później okazało, były: Stani­
sława Rachwalska i dobrze 
znana młodemu pokoleniu pi­
sarka Krystyna Siesicka.

Nie podejmuję się oceny jej 
książek, o których znawcy 

młodzieżowej literatury też 
nie mają w pełni wyrobionego 
zdania, fakt, że jej „Zapałka 
na zakręcie” czy „Dwa portre­
ty” nie dawały dziewczętom 
spokoju, a że w dzień czasu 
na czytanie nie stało, trzeba 
było bowiem rodzicom poma­
gać w gospodarstwie, niejedną 
noc przesiedziały nad książką,

Marysia i inni

Ambitni—na start!
Potem zaczynały się spory. 

Słusznie zrobił Staś (jeden z 
bohaterów Siesickiej), ucieka­
jąc z domu na wycieczkę, by 
dotrzymać obietnicy danej 
dziewczynie? A ona, ta Lilka, 
czy powinna mu grozić, że jak 
z nią nie pojedzie, to zacznie 
chodzić z Piotrem? A jak one 
same by w takiej sytuacji po­
stąpiły? A ich koledzy?

Dorosłym to się może wydać 
śmieszne, ale takie proste to 
wcale nie jest. Więc założyły 
swój własny klub. Miłośni­
czek książek. Taki nieoficjal­
ny, nigdzie nie rejestrowany. 
Spotykały się po lekcjach, dy­
skutowały na przerwach, pole­
cały sobie wzajemnie książki: 
„Weź, przeczytaj, potem po­
gadamy...” Było ich siedem, 
osiem, dziewięć...

Pośrednikiem w tych, nie 
zawsze mile widzianych („U 
nas w rodzinie nikt nie lubi 
czytać” — powiedziała jedna 
z dziewcząt w czasie naszego 
spotkania) zmaganiach z książ­
ką, była Stanisława Rachwal­
ska, nauczycielka języka ro­
syjskiego i matematyki, wy­
chowawczyni klasy, do której 

uczęszczała Marysia i jej ko­
leżanki. Zaczęła od skromnego 
podsunięcia tej czy tamtej cie­
kawej lektury, od próby dys­
kusji, czy się książka podoba­
ła, od wskazania przewodnika 
w postaci recenzji zamieszcza­
nych w młodzieżowych pis­
mach; potem zorganizowała 
własny kącik recenzencki pod 
hasłem: „Tę książkę warto 
przeczytać”...

Szkoła w Bielawach (Nowo- 
tomyskie), mimo iż „zbiorcza”, 
nie była zbyt duża. Liczyła 
wtedy około 120 uczniów, do­
chodzących lub dojeżdżają­
cych z sąsiednich wiosek. Od­
grodzona od korytarza szklaną 
ścianką (innego pomieszczenia 
nie było), szkolna biblioteka 
kryje na swych półkach około 
3 000 tomów. Mało to czy du­

żo? Dla nich było i dużo i ma­
ło jednocześnie. Nieraz jakąś 
bardzo upragnioną, a nieobec­
ną na tych półkach książkę 
dopożyczały gdzie indziej, do­
kupywały ze swych małych 
oszczędności, tworząc zalążek 
własnej, domowej biblioteczki.

♦ * ♦
Rok przeleciał szybko, ani

się spostrzegły, kiedy trzeba 
było zdać sprawę z przyjętego 
ongiś na siebie zobowiązania. 
W maju do szkoły przyjechało 
dwóch panów w harcerskich 
mundurach. Przejrzeli dzien­
niki, a potem zawołali Mary­
się, powiedzieli, że „narozra­
biała” i musi teraz zaraz‘je­
chać z nimi do Januszewic, do 
rodziców. Najadła się wtedy 
strachu niemało! Właśnie w 
dzienniczku była dwója ze 
śpiewu... Ale okazało się, że 
wcale nie o śpiew i nie o tę 
dw’óję chodzi, a o wyjazd na 
obóz do Bułgarii.

Tak, do Bułgarii. Bo Mary­
sia, która ukończyła szkołę z 
dyplomem (była trzecią osobą 
w' bielawskiej szkole, która 
taki dyplom z podziękowaniem 
za wybitne osiągnięcia w nau­

ce i pracy społecznej dostała) 
spełniła wszystkie wymagania, 
stawiane przed członkami har­
cerskiego Klubu Ambitnego 
Ucznia, do którego swą przy­
należność w początkach roku 
szkolnego zgłosiła, zobowiązu­
jąc się otrzymać wynik ogólny 
bardzo dobry, a jako zadanie 
dodatkowe ■— przeczytać 
owych wspomnianych wyżej 
sto książek.

Klub Ambitnego Ucznia po­
wstał wiosną 1971 roku z ini­
cjatywy Hufca Harcerstwa im. 
Emilii Sczanieckiej w Nowym 
Tomyślu i miał na celu wy­
zwalanie ambicji i aktywności 
jednostki, zgodnie z jej zami­
łowaniami. Regulamin klubu 
ulegał zmianie, w miarę jak 
rosło zainteresowanie tą for­
mą pracy w środowiskach 
uczniowskich, instruktorskich 
i nauczycielskich. Na ręka­
wach harcerskich mundurków 
coraz częściej pojawiały się 
białe, niebieskie, zielone lub 
czerwone krążki z rozwartą 
księgą i płonącą nad nią po­
chodnią. Sprawność „Ambit­
nego ucznia”. Od „tylko” am­
bitnego, do ambitnego „su­
per”.

— Szkoda, że tego nie ma w 
Poznaniu, bo choć początkowo 
nie zdawałam sobie sprawy z 
tego, to jednak była to świet­
na forma mobilizacji — po­
wiedziała Marysia podczas na­
szej pierwszej rozmowy, jakieś 
pół roku temu. Była wtedy 
uczennicą pierwszej klasy poz­

nańskiego Liceum Ekonomicz­
nego, podobnie jak inna człon­
kini ich „klubu”, wspomniana 
już z imienia Joanna Biał­
kowska. Genowefa Fręśko kon 
tynuuje naukę w Liceum 
Ogólnokształcącym w Nowym 
Tomyślu, Krystyna Śliwińska 
poszła do Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej przy „Wiepofa- 
mie”. I choć już coraz rza­
dziej mają okazję do dawnych 
sporów o decyzje bohaterów 
ulubionych książek, ambicje i 
zainteresowania zrodzone wów 
czas, w czasie egzystowania 
ich „klubu”, zostały. Pozostało 
też poczucie odpowiedzialności 
za losy najbliższego otoczenia. 
Marysia samorzutnie podjęła 
się opieki nad dwojgiem sta­
rych ludzi, mieszkających w 
sąsiedztwie jej obecnego miesz 
kania...

Doświadczenia nowotomy- 
skie postanowiła ostatnio Ko­
menda Wielkopolskiej Cho­
rągwi ZHP upowszechnić. 
"Wraz z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego usta­
nowiła Odznakę Przodownika 
Nauki i Pracy Społecznej, 
przyznawaną za trzyletnią (w 
klasach ostatnich) solidną nau­
kę i społeczne zaangażowanie. 
Kto wie, może Marysia także 
ją otrzyma? Do zakończenia 
nauki ma jeszcze akurat trzy 
lata...

BOGNA WOJCIECHOWSKA
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CYPR

POSZUKIWANIA SKUTECZNYCH GWARANCJI Zwycięstwo i trzy remisy
Przeszło dwa miesiące (od 

15 lipca) ludność Cypru 
przeżywa najbardziej 

(tragiczne chwile w swojej hi­
storii. Podczas działań wojen­
nych (najpierw zamach Gwar­
dii Narodowej na prezydenta 
Makariosa, potem lipcowy de 
sant turecki i sierpniowe po­
nowne uderzenie) Cypr poniósł 
straty, które będzie odczuwał 
przez wiele lat.

Trzecia część ludności wyspy 
(ponad 200 000 z 633 0000) jest 
teraz bezdomna, a ponadto bez 
'pracy i tym samym środków 
do życia.

Szkody wojenne oblicza się 
na 350 min funtów szterlin- 
gów. Do tego każdego dnia do 
liczyć trzeba po 2 min funtów 
szterlingów z tytułu zatrzyma 
nia produkcji. W strefie ni­
szczycielskich działań wojen- 
•nych znalazły się tereny, na 
których wytwarzano aż 70 

proc, narodowego produktu spo 
łecznego kraju.

Już to wystarczy, by społecz 
ność międzynarodowa miała po 
wody domagać się pilnego roz 
wiązania kwestii cypryjskiej. 
Dotychczas jednak nie osiągnię 
to zgody co do sposobu uregu 
lowania sytuacji na Cyprze.

Cypryjscy Turcy stanowią 18 
proc, ludności wyspy, reszta 
przypada na cypryjskich Gre 
ków (80 proc.) oraz Ormian i 
Maronitów (2 proc.). Armia tu 
recka pod hasłem obrony praw 
mniejszości tureckiej zajęła aż 
40 proc, terenów Cypru. I to

r><e tvch, gdzie żarnie-

Powakacyjne 
egzaminy studentów

Co prawda studenci mają 
jeszcze dwa tygodnie 
wakacji, jednak już te 

raz czytelnie poszczególnych u- 
czelni zapełniły się młodzieżą. 
Przychodzą tu ci, którzy przed 
rozpoczęciem nowego roku a- 
'kademickiego muszą nadrobić 
zaległości i „zaliczyć” egzami­
ny poprawkowe i przełożone. 
Ze względu na stosunko.wo du 
żą liczbę zdających, większość 
poznańskich uczelni przeznaczy 
ła cały wrzesień na sesję po­
prawkową. .

Od 9 września trwają egza­
miny na Akademii Medycznej. 
Przystąpiło do nich 15 procent 
słuchaczy wydziałów lekars­
kiego i farmacji. Do najpopu­
larniejszych zalicza się tutaj 
egzaminy z biochemii i ana­
tomii.

Na Uniwersytecie im. A. 
Mickiewicza przewidziano se­
sję między 25 i 30 września, 
ale na kilku kierunkach egza­
miny rozpoczęły się znacznie 
wcześniej ze względu na du­
żą liczbę zdających, jak np. 
na Wydziale Matematyczno-Fi 
zyczno-Chemicznym — naj­
liczniejszym na uczelni — gdzie 
egzaminy poprawkowe i prze­
łożone składa około 25 pro­
cent studentów wszystkich lat 
studiów. Nieco spokojniej sy­
tuacja przedstawia się na wy 
działach: Filozoficzno-Histo- 
rycznym i Filologicznym; 10 

szkiwała większość ludności 
pochodzenia tureckiego. Kontro 
luje ona obecnie tereny za­
mieszkałe przez 180 000 ludzi, 
w tym 120 000 Greków cypryj 
skich. Za to takich, które da­
wały aż 80 proc, produktu spo 
łecznego kraju. Znajduje się 
tam 60 proc, kopalni, więcej 
niż połowa przemysłu oraz 
główny port cypryjski — Fa- 
magusta.

Koncepcje Turcji i Grecji co 
do Cypru — jak dotychczas — 
znacznie się od siebie różnią. 
Lądując w lipcu na wyspie, 
Turcy stwierdzili, że ma to za 
pobiec lansowanemu przez 
ówczesne władze ateńskie przy 
łączeniu Cypru do Grecji, a 
także zagwarantowaniu praw 
ludności tureckiej. Z czasem 
okazało się, że cele tureckie 
wcale nie są tak — jak to na 
zywano — ograniczone. Turcja 
zażądała bowiem wprowadze­
nia na Cyprze ustroju federal 
nego, którego podstawą miał­
by być podział geograficzny na 
część zamieszkałą przez Gre­
ków i część zamieszkałą przez 
Turków, przy czym ci ostatni 
mieliby zajmować trzecią część 
obszaru. Gdyby przyjąć takie 
rozwiązanie, należałoby prze­
siedlić 120 000 Greków z półno 
cy na południe, a z południa 
prawie połowę (50 000 ze 
110 000) Turków cypryjskich.

Ostatnio rozeszły się infor­
macje pochodzące ze źródeł 
mniejszości tureckiej na Cyp­
rze, że Grecja i władze Gre­
ków cypryjskich są jakoby go 
towe przystać na podział Cvp 

procent studentów z tych wy­
działów musiało skrócić wa­
kacje i przystąpić do egzami­
nów. Bardzo często studenci 
polonistyki przekładają egza­
miny z historii literatury i ol 
brzymią wręcz liczbę lektur 
„doczytają” w czasie wakacji.

Przeszło 60 procent studen­
tów I roku wydziału rolnego 
Akademii Rolniczej musi po­
nownie przystępować do egza 
minów poprawkowych z przed 
miotu „chemia ogólna”. Zda­
niem egzaminatorów sytuacja 
taka jest rezultatem bardzo 
słabego przygotowania studen 
tów w zakresie chemii, wynie 
sionego ze szkół średnich.

Mimo iż studenci mają po­
za sobą dwa, a niektórzy trzy 
miesiące wakacji, w czasie któ 
rych mogli przygotować się do 
egzaminu, to jednak egzamina 
torzy są zgodni co do jedne­
go: poziom wiedzy, prezento­
wanej we wrześniu jest z re­
guły niższy od tego, który stu­
denci demonstrowali w cza­
sie „normalnej” sesji letniej, 
w maju i czerwcu. Nie opła­
ca się więc przekładanie egza 
minów na miesiące powaka­
cyjne.

Występuje tutaj również pew 
na prawidłowość: im wyższy 
rok studiów, tym mniej stu­
dentów musi zdawać popraw­
ki, co potwierdza opinię, że naj 
trudniejsze są pierwsze lata 
studiów. (tg)

ru na dwie odrębne strefy: 
grecką i turecką. Po kilku 
dniach zaprzeczył jednak temu 
urzędujący prezydent Cypru

— Glafkos Kleridis.
Jest wątpliwe, czy dojdzie 

do pełnej realizacji planu tu­
reckiego, ale wobec tego, co 
już się na Cyprze wydarzyło, 
trudno przypuszczać, że sy­
tuacja wewnętrzna wróci do 
stanu sprzed połowy lipca.

Kwestia cypryjska jest jed­
nocześnie ważnym problemem 
międzynarodowym. Dotychczas 
próbowano ją rozwiązać w wąs 
kim kręgu państw — członków 
NATO. Wielka Brytania, mają 
ca swoje bazy na Cyprze, a 
ponadto Grecja i Turcja mia­
ły być gwarantami niezależ­
ności Cypru. Państwa te tro­
szczyły się jednak przede 
wszystkim o swoje interesy, w 
wyniku czego przez czternaś­
cie lat swojej niepodległości 
Cypr nigdy nie zaznał pokoju, 
a ostatnio doświadczył zama­
chu stanu i inwazji wojsk tu 
reckich.

Teraz więc chodzi o taką for 
mę współdziałania międzyna­
rodowego, która przyniosłaby 
Cyprowi trwałą niepodległość. 
Żeby zapewnić temu państwu 
taką właśnie przyszłość — 
Związek Radziecki wystąpił z 
propozycją zwołania w ra­
mach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych konferencji mię 
dzynarodowej z udziałem 
Cypru, Grecji, Turcji i wszyst 
kich członków Rady Bezpie­
czeństwa; przewiduje się mo­
żliwość pozyskania do udziału 
w takiej konferencji również 
innych państw, głównie kra­
jów niezaangażowanych.

Spośród państw najbliżej za 
interesowanych kwestią cy­
pryjską Grecja wypowiedziała 
się za propozycją radziecką; po 
parł ją urzędujący prezydent 
Cypru; brytyjska prasa uznała 
ją — jak stwierdził londyński 
„Observer” — za „krok we 
właściwym kierunku”. Mniej 
przychylna jest reakcja Turcji.

Na stanowisku Turcji wobec 
propozycji co do Cypru w nie 
małym stopniu ciążyły poglądy

Pełnomorski statek 
z napędem elektrycznym
Na zlecenie marynarki USA 

znany koncern „General Elec 
tric” buduje pierwszy w 

świecie eksperymentalny statek z 
napędem elektrycznym. Co praw­
da tradycyjnego typu łodzie pod­
wodne korzystały już w zanurze­
niu z napędu elektrycznego zasi­
lanego bateriami, lecz zasięg ich 
pływania był bardzo ograniczony.

Źródłem napędu nowego statku 
jest generator prądu stałego, dzia­
łający na zasadzie wykorzystania 
zjawiska nadprzewodnictwa wy­
stępującego w metalach w tempe­
raturach zbliżonych do absolutne­
go zera. Korzystający z wytworzo 
nej energii silnik elektryczny stat­
ku podobnie jak sam prądotwór­
czy generator, działające na tej 
samej zasadzie, chłodzone są ciek­
łym helem i osiągają moc prze­
kraczającą 6 000 KM.

Pierwsza w świecie jednostka 
morska napędzana elektrycznie 
jest eksperymentalnym prototy­
pem. który umożliwi zebranie do­
świadczeń niezbędnych przy roz­
wijaniu produkcji tego zupełnie 
nowego systemu napędowego jed­
nostek morskich.

Generatory i silniki elektrycz­
ne wykorzystując znane naukow­
com zjawisko braku oporności me 
tali i stopów w temperaturze blis­
kiej absolutnemu zeru rozwijają 
znacznie wyższą moc przy tych 
samych rozmiarach co urządzenia 
klasyczne.

Niewielkie rozmiary, mały cię­
żar, oszczędność w zużyciu pali­
wa skłaniają Amerykanów do prób 
instalowania nowego typu napę­
du do szybkich jednostek mor­
skich. Szczególnie- korzystne są 
parametry techniczne nowego na­
pędu na szybkich wodolotach i 
poduszkowcach wymagających du­
żej mocy silników. Jak wykazały 
próby eksploatacyjne nowy napęd 
daje doskonałe przyspieszenia i 
powinien być trwalszy niż trady­
cyjne silniki okrętowe. (PAI) 

muzułmańskiej i zachowawczej 
Partii Ocalenia Narodowego, 
do poniedziałku współuczestn; 
czącej w rządzie. Ta partia stoi 
na stanowisku, że zajętą przez 
wojska tureckie część Cypru 
należy po prostu włączyć do 
Turcji. Teraz w wyniku kry­
zysu rządowego partia ta zna 
lazła się poza rządem. Pozosta 
je w tej sytuacji pytanie: czy 
i o ile zrekonstruowany rząd 
turecki zmieni swoje dotych­
czasowe stanowisko?

O komplikacjach na drodze 
do rozwiązania kwestii cypryj 
skiej świadczy między innymi 
to, że na sesję ONZ, która zaj 
mie się tym problemem udały 
się dwie delegacje cypryjskie: 
greckiej większości i tureckiej 
mniejszości. Ta pierwsza bę­
dzie dążyć do uchwalenia re­
zolucji, w której nakazano by 
wycofanie wojsk tureckich i po 
wrót uchodźców do swoich do 
most w.

Świat nie powinien i nie mo­
że sobie pozwolić na pozosta­
wienie we wschodniej części 
Morza Śródziemnego jeszcze 
jednego ogniska napięcia za­
grażającego pokojowi. Z tego 
punktu widzenia szczególnie 
istotne znaczenie ma propozy 
cja radziecka, której intencją 
jest rozwiązanie kwestii cy­
pryjskiej, zapewniające sku­
teczne gwarancje niepodle­
głości, suwerenności i jedności 
terytorialnej Republiki Cypryj 
skiej, a jednocześnie trwałe po 
kołowe istnienie tego państwa.

Czas poszukiwań takiego 
rozwiązania z pewnością nie 
będzie krótki.
TADEUSZ KACZMAREK

Milioner 
analfabeta
Trudno doprawdy w to u- 

wierżyć, lecz fakt pozo- 
staje faktem — dwa mi­

liony Brytyjczyków to analfa­
beci! Nawiasem mówiąc miesz­
kańcy Albionu zajmują pierw­
szą pozycję w świecie pod 
względem ilości przeczytanych 
książek — na statystyczną gło­
wę przypada ich tam w c’aeru 
roku 38 (dla przykładu w USA 
wskaźnik ów wynosi 13).

Co zaskakuje najbardziej, 
zdecydowaną większość nie 
umiejących pisać i czytać sta­
nowią ludzie młodzi, urodzeni 
po roku 1945. Spośród nich wie 
lu od lat prowadzi samocho­
dy i motocykle, nie umiejąc 
przecież odczytać napisów u- 
mieszczonych na znakach dro­
gowych! Chcąc ukryć swą ułom 
ność, zajmują oni stanowiska 
pracowników fizycznych, nie 
wymagające prawie żadnych 
poczynań intelektualnych. Ty­
siące analfabetów wykryto np. 
W wiodącym ośrodku przemy­
słowym Anglii — Birmingham. 
Największą tragedią jest dla 
nich konieczność wypełnienia 
ankiet, formularzy, bądź 
awans. Jeśli bowiem w pierw­
szym przypadku istnieje szan­
sa, by wyjść z tarczą (choćby 
poprzez sfingowane skaleczenie 
reki), to sytuacja druga łączy 
się zazwyczaj z ... wsypą i 
utratą pracy.

Pikanterii dodaje tu niewąt­
pliwie fakt, iż do grona anal­
fabetów zalicza się pewien mi­
lioner z Liverpool; na szczęś­
cie posiada on rzetelnie wy­
kształconą małżonkę, prowa­
dzącą jego interesy.

Wielu ekspertów z dziedziny 
szkolnictwa i co bardziej po­
stępowi publicyści winią za 
taki stan rzeczy — chyba nie 
bez racji — brytyjski system 
nauczania stopnia podstawo­
wego. W sześcioletnich szko­
łach powszechnych wszyscy 
uczniowie otrzymują promocję 
z klasy do klasy, bez względu 
ra uzyskane (a widniejące na 
świadectwach) oceny. (wig)

polskich drużyn
Ze zmiennym szczęściem walczyły w pierwszych spotkaniach I 

rundy europejskich pucharów dru żyny polskie. Tylko Gwardia War 
szawa wygrała swój mecz, zwyciężając zdobywcę pucharu Włoch 
FC Bolognę 2:1.

Jakkolwiek wynik ten nie gwa­
rantuje młodej drużynie trene­
rów Hajdasa i Koncewicza awansu 
do II rundy, ale jest sukcesem sto 
łecznej jedenastki. Dwaj nasi \ re­
prezentanci w Pucharze UEFA Gór 
nik Zabrze i Legia Warszawa zre­
misowali swoje mecze po 2:2. O ile 
jednak rezultat uzyskany przez le 
gionistów w Nantes jest dużym 
osiągnięciem podopiecznych trene 
ra Wejvody, to remis zabrzan na 
własnym boisku z Partizanem Bel 
grad trudno uznać za sukces. Tym 
bardziej, że Górnik prowadził już 
2:0 tracąc bramki w okresie, gdy 
Partizan grał w dziesiątkę.

Pewien zawód sprawili również 
piłkarze mistrza Polski — Ruchu 
Chorzów, remisując w Kopenhadze 
z mistrzem Danii Hvidovre 0:0. Po 
lacy byli zdecydowanym fawory 
tern. Niemniej wydaje się, że właś 
nie chorzowianie mają — obok Le 
gii — największe spośród polskich 
drużyn szanse awansu do dalszych 
rozgrywek pucharowych.

Pierwsze spotkania przyniosły 
sporo niespodzianek. Największą z 
nich stanowi chyba remis zespołu 
Cruffa i Neeskensa FC Barcelona 
z Voeest Linz 0:0. Niespodziewanie 
wysoką porażkę ponieśli piłkarze 
Lewskiego Spartaka Sofia z Ujpe- 
sti Dozsą Budapeszt 0:3. Niespo­
dziankę zanotowano również w 
Innsbrucku, gdzie miejscowy Wac 
ker pokonał Borussię Moenchen- 
gladbach 2:1 oraz w Glasgow, gdzie 
słynny Celtic zdołał tylko zremiso 
wać z Olympiakosem Pireus 1:1.

A oto inne ciekawsze wyniki:

PUCHAR EUROPY

Leeds United FC Zurich — 4:1 
(3:0).

Universitatea Cralova — Aatvlda 
berg 2:1 (1:1).

St. Etienne — Spórting Lizbona 
2:0 (1:0).

FC Valetta — HJK Helsinki 1:0 
(1:0).

Slowan Bratysława — Ander- 
lecht Bruksela 4:2 (3:0).

Feyenoord Rotterdam — Colerai- 
ne (Irlandia Płn.) 7:0 (3:0).

Kajakowe MP
Na Jeziorze Maltańskim rozpo­

częły się V Drużynowe Mistrzostwa 
Polski w kajakarstwie. Startuje w 
sumie 19 klubów i sekcji.

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano 10 wyścigów finałowych. 
Najlepszymi w nich okazali się re 
prezentanci Łączności z Bydgosz­
czy, którzy zgromadzili na swym 
koncie 59 pkt. Drugie miejsce zaj­
mują zawodniczki ’ i zawodnicy 
Gwardii Opole — 54 pkt., wyprze­
dzając: SZS AZS Gorzów Wielko­
polski — 44, Drukarza z Warsza­
wy — 41, MRKS Gdańsk — 35, Sto­
mil Olsztyn — 32, Siarkę Tarno­
brzeg — 32, Cresovię Białystok — 
26, Warszawską Skrę — 23 i Budo­
wlanych Poznań — 20.

Dziś od godziny 14 rozegrane zo 
staną następne wyścigi finałowe. 
Od soboty na torze startować będą 
zawodnicy klubów walczących o 
miejsca od 1 do 9 i od 10 do 18.

(t)

Tour de Pologne - zakończony

Pewne zwycięstwo 
młodych Belgów

W środę zakończył się w Rado­
miu 31 Tour de Pologne. Ostatni 
etap (130 km) z Kraśnika do Rado­
mia zakończył się zbiorowym fini 
szem ponad 50-osobowej grupy. Na 
bieżni stadionu Radomiaka najszyb 
szym okazał się Ryszard Szurkow­
ski przed Stanisławem Szozdą 1 
Januszem Kowalskim. Etap nie 
przyniósł żadnych zmian w klasy­
fikacji. Niespodziewanie dla więk 
szóści kolarskich speców podwój­
ny triumf w pierwszym w Polsce 
wyścigu „open” wywalczyli mło­
dzi Belgowie z zawodpwej grupy 
„Ijsboerke”. Główną nagrodę — 
„Fiata 126 p’’ zabierze do Belgii 
21-letni Andre Delcroix, drugie 
-miejsce w łącznej klasyfikacji przy 
padło jego rówieśnikowi i koledze 
— Ludo Peętersowi, a trzecie — 
Wojciechowi Matusiakowi. (PAP)

Z warcabowych pól
• Do Łodzi udaje się 10-osobo- 

wa reprezentacja Poznania by 
wziąć udział w Turnieju Miast. 
Zawody" odbędą się 21 i 22 bm. 
w dwóch konkurencjach — w war­
cabach klasycznych i międzynaro­
dowych.
• Kodeks Polskiej Gry (warca­

bów na 100-polowej szachownicy) 
został zatwierdzony na posiedze­
niu Komisji Gry Warcabąwej 
PZSzach. Niedługo ma się ukazać 
w druku.
• W Poznaniu decydować się 

będą istotne kwestie rozwoju gry 
warcabowej w kraju, w związku 
z powierzeniem poznaniakom funk 
cji wiceprzewodniczącego do spraw 
sportowych — Borysowi Wierze- 
jewskiemu i wiceprzewodniczące­
go do spraw wychowawczych i 
szkolenia — Zygmuntowi Kozłow­
skiemu. (rrt)

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

PSV Eindhoven — FC Ards (Irian
dia Płn.) 10:0 (6:0).

PAOK Saloniki — Crvena Zvez-
da Belgrad — 1:0.

Slavia Praga — Carl Zeiss Jena 
1:0 (0:0).

Liverpool — Stromagodset (Nor 
wegia) 11:0 (5:0).

Eintracht Frankfurt — AC Moną 
co 3:0 (2:0).

Ferencvaros Budapeszt — Cardiff
City 2:0 (1:0).

Dynomo Kijów — CSKA Sep- 
temwrijsko Zname Sofia 1:0 (0:0).

PUCHAR UEFA
FC Porto — Wolverhampton 

Wand®rers 4:1 (3:0).
AC Torino — Fortuna Dussel­

dorf — 1:1 (1:0).
Vorwaerts Frankfurt n/Odrą — 

Juventus Turyn 2:1 (1:1).
Derby Country — Servette Gene 

wa 4:1 (3:0).
Ipswich Town — FC Twente 

Enschede 2:2 (2:1).
Stocke City — Ajax Amsterdam 

1:1 (0:1).
Etyr Tyrnowo — Inter Mediolan 

no.

Obrady działaczy 
sportu związkowego 
W Szamotułach odbyło się posa­

dzenie prezydium Rady Kultury 
Fizycznej i Turystyki WRZZ. Pcd 
czas tego spotkania uhonorowano 
dyplomami i medalami ludzi, któ­
rych działalność na polu sporto­
wym przysporzyła wiele pożytku 
naszemu regionowi.

Pamiątkowe dyplomy CRZZ 
otrzymali: Czesław Szymański — 
przewodniczący Zakładowej Ra­
dy Kultury Fizycznej i Turystyki 
HCP, Jan Linetty — długoletni 
działacz KS Energetyk Poznań 
oraz Stanisław Morisson, ze Stali 
Ostrów — inicjator budowy hali 
sportowej w tym mieście.

21 osobom wręczono medale „Za 
zasługi w rozwoju związkowej kul 
tury fizycznej i turystyki w Wiel- 
kopolsce”. Otrzymali je: A. Buczyń 
ski, T. Błaszyk, S. Dubisz, K. Flie- 
gier, H. Fligier, Cz. Kuszewski, 
Z. Kosmowski, A. Kornacki, Z. 
Kaźmierczak, J. Linetty, S. Miz-e 
galski, J. Maciejewski, T. Mielo- 
szyński, S. Morisson, E. Pacholski, 
Cz. Szymański, M. Siejak, S. Wal­
czyński, T. Warzych, W. Załęcki, 
Z. Korpik.

Poza tym posiedzenie prezydium 
poświęcone było omówieniu dzia­
łalności RKFiT, WRZZ w poszcze­
gólnych powiatach oraz akcji p - 
woływania RKFiT w radach za­
kładowych. (wił)

• Poradnia kierowcy
• Szkoła bezpiecznej 

jazdy
Dzisiaj w Automobilklubie Wiel­

kopolskim przy ul. Mielżyńskiego 
16 odbędzie się kolejny dyżur 
ekspertów poradni kierowcy. Oso­
biście, względnie telefoniczni 
numerem 552-55) zainteresowani, 
uzyskają odpowiedź na pytania do 
tyczące interpretacji przepisów 
ruchu drogowego, eksploatacji po­
jazdów i ich warunków technicz­
nych itp. Prowadzony bedzie rów­
nież sondaż wśród użytkowników 
dróg, a ich uwagi przekazane zo­
staną kompetentnym terytorial­
nie wydziałom komunikacji.

W niedzielę natomiast, od godz. 
10 do 12, przy pl. Kolegiackim od­
będą się kolejne zajęcia „Szkoły 
bezpiecznej jazdy”. Ubiegłoroczny 
i tegoroczny mistrz Polski w wy­
ścigach samochodowych Krzysz­
tof Różewski prowadzić będzie 
próby sprawnościowe dla kierow­
ców nielicencjonowanych. Zachę­
camy kierowców do wzięcia udzia­
łu w niedzielnych zajęciach, ask)

Awans tenisistów
LZS przy PZGS

Do przodujących kół Ludowych 
Zespołów Sportowych w powie­
cie leszczyńskim należy koło LZS 
przy Powiatowym Związku Gmin­
nych Spółdzielni. Koło posiada 
trzy nader żywotne sekcje: bry­
dża sportowego, szachów i tenisa 
stołowego. Ta ostatnia od lat, dzię­
ki regularnym treningom, podno­
si swój poziom sportowy, awansu­
jąc do klas wyższych.

Sekcja ’ ping-ponga powstała 
przed trzema laty. Po rocznym po 
bycie w klasie „A” tenisiści sto­
łowi wywalczyli awans do klasy 
okręgowej, a w bieżącym roku po 
serii pięknych zwycięstw — do 
klasy wydzielonej.

Sekcja tenisa stołowego, którą 
opiekuje się PZGS, nie szczędząc 
środków finansowych i material­
nych, posiada swe filie w poszcze­
gólnych gminnych spółdzielniach. 
Stamtąd czerpie też rezerwy i mło­
dych zawodników.

Asem atutowym sekcji jest Eu­
geniusz Gellert. Niewiele ustępu­
ją mu: Lucjan Dominiczak i Jan 
Koniecwj. W s>łrd zespołu wcho­
dzą poza tym: Krystyna Kozłow­
ska, Bronisław Zyęmanowski. Ma­
rek Bańkovńak i Stanisław Stram- 
kowski. (R)



Komunikat

f Os ^"aniU na Wielkiego Paździer- 
nia 197?r J m°naUt0W’ że w dniu 24 wrześ- 
w miejsce dotvnkDrZySteDUią do Wpr°wadzenia 
gazu fWczasowego gazu miejskiego -
P u ciemnego zaazotowanego.

^azotowany w dniu 24 września 
ionn .^^^adzony zostanie do całego re- 
iih JPrzystosowania urządzeń gazo- 
vych dokonaia monterzy WQ7G _  nie od- 

udanych na ogłosze­
niach w klatkach schodowych.
.J?° ^ZaSU Przybvcia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

??zowe - odbiorców użytkuja- 
gaz do celów innych niż prowadzenie gos­

podarstwa domowego będą adautowane o d - 
* m WOZG™ dostarczeniu zlecenia pod adre-

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane beda plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości nrzez użytkownika.

Jednocześnie przynomina sie o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (niecą kanielowegc, term) 
w stanie czystym. B 'dzie to również warunko- 
■w ało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać bedzie nunkt zlokalizowany u zbie­
gu ulic Słowiańskiej i Umóltowskiej — czynny 
we wtorki i niatk’ od godz. 10—18, a w pozo­
stałe dni od godz. 7?—15.

.Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­
nicznie do Pogotowia Gazowego — telefon 992

Drewno odpadowe w ilości 50 fon 
pochodzące 

ze złomowania skrzyń monopolowych
ODSTĄPIĄ NIEODPŁATNIE 

jednostkom gospodarki uspołecznionej 
i odbiorcom prywatnym

Zakłady ,,POLMOS” w Poznaniu.
Odbiór własnym środkiem transportu 
z Zakładów przy pi. Komandoria nr 5. 

Bliższych informacji udziela magazyn 
opakowań — tel. 759-11, wewnętrzy 383.

5513-K1

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich przyjmie zaraz na stałe nast. pracowni­
ków:

— bufetową
— pomoc bufetowej 
oraz na czas określony: 
— sprzątaczki
— dozorców na 3 zmiany
— pracownice fizyczne do sprzątania te­

renu.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Służb Pracowniczych Żarz. MTP w Poz­
naniu, ul. Głogowska 14 (parter) w godz. od 11

Praca

do 13. 5894-K1

Pracownicy poszukiwani
WPHS — Oddział Ogólnospożywczy w Pozna­
niu — zatrudni zaraz z terenu m. Poznania 
i pow. poznańskiego:

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin.

— kierowników sklepów.

Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24 — telefon 
593-48 — zatrudni:

2 techników instal. sanit., na stanowiska 
kierownika robót i do Działu Technicznego. 

Praca na budowach województwa poznań­
skiego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy

Młodego mężczyznę oraz 
kobietę do pracy na ma­
łym gospodarstwie z peł­
nym utrzymaniem i do­
brym wynagrodzeniem — 
przyjmę zaraz. Józef 
Kaczmarek. Poznań - Że- 
grze, ul. Obotrycka 76.

4O536g

Pomocnik do tynkarzy — 
potrzebny. Praca stała. 
Tel. 32-15-11. 41426g
Warsztat ślusarsko-tokar- 
skl przyjmie ucznia. Po­
znań, Dąbrowskiego 231.

39627g

Kupno d Sprzedał

Oddam w dzierżawę 0,6 ha 
ziemi pod Wszelką upra­
wę, 3 km od komunika­
cji miejskiej Poznania, na 
okres 3 lat. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39793g.
Sprzedam połowę domu, 
miejscowość wczasowa. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40382g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha. kl. III a, bu­
dynki w dobrym stanie — 
powód choroba. Warunki 
do uzgodnienia Walenty 
Florkowski, wieś Wrot- 
ków 63-720 Koźmin, p^w. 
Krotoszyn. 968g

w budownictwie. 6060-K1

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

6369-Kl

Dnia 18 września 1974 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., najdroższy mąż, 
brat, szwagier i wujek

MARIAN TARKA
Pogrzeb odbędzie się, w sobotę, dnia 21 

bm. o godzinie 10 z kaplicy na cmentarzu 
na Głównej — Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

41887g

Dnia 18 września 1974 roku zmarł nagle 
nasz kochany i niezapomniany mąż, tatuś,
syn, brat, 
lat 46

szwagier i wujek, przeżywszy

ajentów na 
robotników 
roznosiciell 
ajentów do

kioski spożywcze, 
magazynowych.
mleka butelkowego, 
sprzedaży wody z wózków

saturatorowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia 

pokój 505, 506, V piętro, przy ul. 27 Grudnia 13.
5575-K1

Poznańska Wytwó-nia Produktów Spożyw­
czych w Poznaniu, ul. Wołczyńska nr 46/48 — 
zatrudni zaraz:

— energetyka — z wykształceniem średnim 
technicznym,

— technologa d/s produkcji — wykształce­
nie* wyższe wzgl. średnie.

Warunki do uzgodnienia w Dyrekcji. Bliż- 
informacji udziel? Sekcja Kadr telefon

67-90-71, wewn. 28. 5744-K1

tDnia 19 września br. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakra-

mentami św., przeżywszy lat 77, nasza
ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

TEKLA KOBUSIŃSKA
z d. Wcześniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
września 1974 r. o godz. 14 na cmentarzu 
górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Wspólna 25 m. 5.

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — 
zatrudni

pracownika do prowadzenia zakładu zry­
czałtowanego krawiectwa damskiego w Pa­
wilonie Usługowym Puszczykówko - Niwka.

Zgłoszenia w Dziale Usług Spółdzielni.
6030-K1

Zakład Odazotowania Gazu w budowie w Odo­
lanowie — zatrudni zaraz:

— dwóch chemików z wyższym wykształ-
ceniem na stanowiska 
technika chemika na 
ranta, 
inżyniera elektryka 
spektora nadzoru,

technologów, 
stanowisko labo-

na stanowisko in-

— inżyniera o specjalności instalacje sani­
tarne. na stanowisko inspektora nadzoru 
w Dziale Inwestycji.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy- 
rekcii Zakładu.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Za­
kład Odazotowania Gazu w budowie, w Odola­
nowie, 63-430 Odolanów, pow. Ostrów Wlkn.,
ul. Krotoszyńska, tel. . LB - 11. 2299-K2

tDnia 18 września 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 83, nasz najdroższy 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

IGNACY WŁODARCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21
bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Żorska 32, 
dawniej Polna 7. 41810g

Kupię elektryczną ma­
szynę do mielenia mięsa. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40475g.
Żywopłotowe krzewy mor 
wowe do nasadzeń jesień 
nvch. dostarcza Plantacja 
Morwy Jedwabnlczej — 
62-100 Wągrowiec, Flako­
wa 1. tel. 116. 39423g

Samochody
Sprzedam samochód oso­
bowy Warszawa 223. gór- 
nozaworowy. stan bardzo 
dobry. Wacław Grajek — 
Borzykowo, pow. Wrześ­
nia. 970p
Sprzedam Lublina, stan 
bardzo dobry, stalowa ka 
bina, nowe ogumienie, 
centralne ogrzewanie. Zyg 
munt Kasperowlcz, Wol­
sztyn. Strzelecka 5. 

889p

Lokale
Mieszkanie spółdzielcze
M-4 we Włocławku żarnie 
nię na podobne, względ­
nie M-3 w Poznaniu. E. 
Kowalski. Włocławek, ul. 
Toruńska 55 d m. 59. 965p
Śrem — mieszkanie M-3, 
nowe budownictwo, żarnie 
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40958g.
Pracująca pilnie poszu­
kuje pokoju jednoosobo­
wego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39870g.
Poszukuię pokoju w po­
bliżu ul. Swierzawskiej. 
Oferty — „Pras””. Grun­
waldzka 19 dla 39708gpr.

Nieruchomości
Sprzedam działkę o po­
wierzchni 0.53 ha w tym 
połowa sadu, domek let­
ni i zabudowania gosoo- 
daręze. Urban, Grodzisk, 
Powst. Chodeszyńskich 79.

997p
Kupię działkę do 0,5 ha 
pod uprawę, okolice Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39876g

Sprzedam gospodarstwo 
rolniczo-warzywnicze 11.75 
ha z zabudowaniami nrzy 
skosie. 8 km od Kalisz”. 
Wiadomość: Droszewo 53, 
63-451 Kritowiecko, pcw. 
Ostrów Wlkp. 967p
Snrz«>dam domek jedno­
rodzinny z ogródkiem.. 
Gniezno. T.ibelta 34, Fm-
clszek Zięba. 963 p
Snrzedam dom nowy, bu­
dynek gospodarczy 0,50 ba 
ziemi. Kolecki. Obłaczko- 
wo. 3 km od Wrześni. 
Szkoła, sklep, autobus —
na miejscu. 40849g

Zerubv 01 Różne
Zagubiono bilet wolnej 
1azdv MPK, na nazwisko 
Czesław Gruchociak, Sza­
marzewskiego 63. 39812g
Zgubiono potwierdzenia 
zgłoszenia na Jawę nr 
86/73. Adam Jamrozik- Ja
raczewo. 969p
Piorunochrony wykonute 
my tanio, spiesznie, c. o., 
wod.-kan. Kolejno zano­
tuj: 63-200 Jarocin. Cze?-
w-onej Armii 2. 948p
Domofony do rozmowy 
miedzy mieszkaniem a 
furtka wykonu!*1 Telst^r.

i ciocia, śp.

bm. o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

O smutnym tym obrzędzie 
zawiadamiają w smutku pogrążeni

córka, zięć, wnuczki i rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 26 m. 5. 41903g

ul. Żydowska 15'18. 303847
Lokal na cichy warsztat, 
oddam. Łozowa 23. 39551g
Oddam w dzierżawę k!1- 
k? miejsc pod garaże bis 
szare, bH^ko Hataj. Zgło­
szenia: tel. 565-01, od 15.

395877
Oddam w dzierżawę miel 
sce pod garaż, dzielnic? 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39993g._________________
Regeneruję wały korbo­
we — Syrena. Wartbu”?. 
oraz inne dwusuwowe. P* 
znań. Marcinkowskiego 28 
tel. 541-17. otwarte w gc-
dżinach 8—18. 39783g

(R Matrymonialne
Emerytka poślubi uczci­
wego emeryta. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 403®3g.

JAN NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go- 

dżinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona z córkami i rodzina
Poznań, ul. Michała 50. 41891g

Z 
dnia 
nica

głębokim żalem zawiadamiamy, że 
16 września br. zmarła nasza uczen- 
i koleżanka

TERESA POLCYN
uczennica kl. III c

Dyrekcja — Grono Nauczycielskie
Komitet Rodzicielski — uczniowie 

Liceum Ogólnokształcącego w Szamotułach 
41688g

Dnia 18 września 1974 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, namaszczony Olejarni 
św., przeżywszy 75 lat, nasz najukochań­
szy, nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

LUDWIK JARMARK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 

bm. o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

41886g

Dnia' 18 września 1974 r. odeszła od nas 
nasza droga matka, teściowa, babcia i pra­
babcia. nrzeżywszy 80 lat

STEFANIA ZURKOWSKA
z domu Antaszek

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 21 
bm. o godz. 8.30 na cmentarzu junikow­
skim,

o czym zawiadamiają z żalem 
dzieci, wnuki i prawnuki 

41910g

W dniu 18 września 1974 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 71, na­
sza droga matka, teściowa, babcia, siostra 

JULIA
z domu

KRAUS 
Hołubko

się w sobotę, dnia 21Pogrzeb odbędzie

ł Dnia 18 września 1974 r. zmarł nagle, 
’ w 36 roku życia, nasz mąż, tatuś, syn, 
zięć, brat i szwagier

ANDRZEJ ANDERS CH

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym.zawiadamiają 
żona z córką i rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 113 m. 5. 41801g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 17 września 1974 r. zmarł po dłu­

giej chorobie, przeżywszy lat 54, nasz uko­
chany mąż, ojciec i syn, śp.

HENRYK ZALEPA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowo.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Bułgarska 106 B m. 1. 41826g
tn

tDnia 19 września 1974 roku zakończył 
swoje pracowite życie po długich 

i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 88

MICHAŁ NAPIERAŁA
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 13.05 na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 41 a m. 16.
41827g

tZ’ głębokim bólem zawiadamiamy, że
Inia 19 września 1974 r. odeszła od 

nas na zawsze, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia, prababcia i ciocia, przeżywszy 
lat 88

MARIA POPLEWSKA
z domu Jahn

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
bm. o godz. 12.50 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Kosińskiego 1 m. 26, 
Warszawa, Zielona Góra, Wągrowiec.

________________________________ 41879g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że 
dnia 18 września 1974 r. odszedł od nas 

najdroższy, najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i‘ dziadek, przeżywszy lat 55

STANISŁAW LEHMANN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
bm. o godz. 13.30 na cmentarzu w Cere- 
kwicy,

R

o czym powiadamiają
żona, córka, synowie, zięć 

i synowa
Mrowino. 41883g

W dniu 18 września 1974 roku zmarł, 
w 76 roku życia, drogi mąż i ojciec

FRANCISZEK PASIEKA
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski i Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia
żona z córką

Poznań, al. Hetmańska 25 m. 13. 41876g

fDnia 18 września 1974 r. odszedł od 
nas mój najdroższy mąż, brat, szwa­

gier i wujek, przeżywszy lat 63

LUDOMIŁ NAPIERAŁA 
kelner

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
bm. o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce, 
ul. św. Antoniego.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 12 m. 5. 41855g

•ł> Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
’ 18 września br. zmarł niespodziewanie
kochany mąż i ojciec, syn, brat, wujek 
i szwagier, śp.

WŁADYSŁAW FAZAN
odznaczony Srebrnym Krzyżem Orderu 
Yirtuti Militari, Srebrnym 1 Złotym Krzy­

żem Zasługi oraz innymi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

Pogrążone w smutku 
żona z córką i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
41854g

tW żalu i smutku pogrążeni zawiada­
miamy, że w cierpieniach odeszła od 

nas, przeżywszy lat 53, nasza najdroższa 
żona, mamusia i teściowa

HENRYKA RZEPIŃSKA
z domu Buszkiewicz

*

£

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 9.50 na Junikowie.

Strapiona
rodzina

41800g

tDnia 17 września 1974 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., najdroższy 

mąż, przyjaciel mego życia, kochany i tros­
kliwy ojczulek i dziadziuś, przeżywszy 
lat 65

4

EDMUND KACZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. 

o godz. 15 z kaplicy na cmentarzu komu­
nalnym we Wronkach.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, e6rka, synowie z rodzinami
41799g

tDnia 18 września 1974 r. zmarł nagle, 
opatrzony Sakramentami św., nasz 

troskliwy, kochany ojciec, teść i dziadek

JAN NOWAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
rodzina

&

Poznań, ul. Grochowska 86 m. 10. 41877g
*

tDnia 17 września 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., w wieku 82 

lat, nasza najukochańsza mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

ZOFIA MIZGALSKA
z domu Dąbrowska

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobo­
tę, dnia 21 bm. o godz. 15 z domu żałoby.

W głębokim żalu 
córka, synowie, synowe 

zięć i wnuki 
Szamotuły, Gen. Świerczewskiego 12. 

41774g



WRZESIEŃ Eustachego,

20 Filipiny

Piątek Słońce: 5.22—17.44

I TEATRY J
W POZNANIU

OPERA — g. W „Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — próba generalna.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI I AKTORA (Scena Mło­

dych) — g. 17 .Sobowtór — Akcja 
Wega”.

W WOJEWÓDZTWIE

PLESZEW: ..Igraszki z diabłem”.

C KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Mania wiel- 

koś ci,ł
CZARNKÓW: „Śmiałość”.
GNIEZNO Lech: „Haiti — wys- 

na przeklęta”: Polonia: „Pięć łat­
wych utworów”.

GOSTYŃ: „Doktor Popaul”.
JAROCIN: ..Echa dawno minio­

nych dni”.
KALISZ Kosmos: „Kasztany mi- 

ości”; Oaza: „Potop” ' „Taśmy 
nrawdy”; Stylowe: „Potop”.

KĘPNO: „W kręgu zła”.
KŁODAWA: ..Dekada strachu” i 

,Svn Godzilli”.
KOŁO: „Nagrody i odznaczenia” 
„Podróż w XXX-łecie”.
KONIN Centrum :„Potop”; Gór- 

dk: „Potop”.
KOŚCIAN: „Jeździec bez głowy”.
KROTOSZYN: „Nie ma moc- 

'ych”.
KRZYŻ: „Syn Godzilli”.
KORNIK: „Wybawieniem będzie

■mierć”. i
LESZNO: „Potop”.
MIĘDZYCHÓD: „Znakomity pią- 
?k”.
NOWY TOMYŚL: „Nie ma moc- 
vch”.
OBORNIKI: „Znakomity piątek”. 
OSTROW Roma: „Jak to się ro- 
i”; Słońce: „Miłość rozkwita w 
latek”
OSTRZESZÓW: „Wykryć szpie- 
a”.
PIŁA Iskra: „Ojciec chrzestny”; 

'.orał: „Mc Masters”; Sokół: „Nie 
ędę cie kochać”.
PLESZEW Hel: „Prywatny de- 

?ktyw”; Pluton: nieczynne.
RAWICZ: „Samuraj i kowboje” 
„Winnetou i Apanaczi”.
ROGOŹNO: „Kaprysy Marii”.
RYCHTAL: „Układ”.
SŁUPCA: „Tajemnice Aleksan- 
ra Dumasa”.
ŚREM Klubowe: „Kiedy legendy 
mierają: Słonko: „Nie oszukuj 
achanie”.
ŚRODA: „Zazdrość i medycyna”. 
SZAMOTUŁY: „Sybiraczka”.
TRZCIANKA: „Niebieskie jak> 

Torze Czarne”.
TUREK: „Janosik” i „Palec bo- 
v’?
WĄGROWIEC: „Wynajęty czło­
nek” i „Przygody Robinsona 
Iruzoe”.
WOLSZTYN: „Francuski łącz- 
ik”.
WRZEŚNIA: „Cenny łup”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON: g. 13 — 18 
Londyn cz. I — Westminster”.

f RADIO J
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu- 

v; 8.05 U przyjaciół; 8.30 „Stop! 
Iziecko na drodze”; 8.35 Mel. na- 
zych przyjaciół; 8.45 Muzyczny 
ejs; 9.05 „Stop! dziecko na dro- 
Ize”; 9.15 Muz. rozrywk.; 9.30 Ber- 
in z melodią i piosenką; 9.45 Gra 

Zespół Rozrywk. Rozeł. Opo!«v’'' 
'0.08 „Ą mnie jest szkoda lata”; 
'0.30 „Umarli rzucają cień” — 
iow.; 10.40 „Gdy człek w polski 
aniec stanie”; 10.55 „Stop! dziec­
ko na drodze”; 11 Jazz po polsku: 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 11.25 
..Stop! dziecko na drodze”; 11.30 
Lublin na muzycznej antenie; 
12.25 Lublin na muz. antenie; 
12.35 „Stop! dziecko na drodze”; 
12.40 Konc. życzeń; 13 „Śląski ta­
niec i pieśniczka”; 13.15 Rolniczy 
kwadrans: 13.30 „Stop! dziecko na 
drodze”; 13.35 Muzyczna podróż — 
Paryż 14 Muz. lud. Wielkopolski 
— ard. folklorystyczna: 14.30 Sport 
to#zdrowie: 14.35 .Stop! dziecko na 
drodze”; 14.40 „Różne arie, różne 
głosy”; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
Popołudniowa dyskoteka: 15.30 
. Stop! dziecko na drodze”: 15.35 
d. c. dyskoteki; 16.10 Radiowa kro 
njka muzyczna: 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 W żołnierskiej 
nieśni; 17 Radiokurier; 17.20 Mło­
dzieżowe rytmy; 17.30 „Sten! dziec 
ko na drodze”; 17.35 Piątkowe 
Fpotkania z Janem Sebastianem: 
18 Muz i Aktualn.; 18.25 „Stop! 11
dziecko na drodze”; 18.35 Non ■ 
stop przebojów^ 19.15 Gwiazdy eu- 
ronnjskich estrad; 19.45 Ku nić nie 
kupić, posłuchać warto: 20 Z cyk­
lu „Rok Polski” — felieton: 20.15 
Muzvcznv kalejdoskop: 21 Biuro 
listów odpowiada: 21.10 Rytm, ta- 
n’ec, n’osenka: 22.15 Muz"ka In­
dii: 22.35 Rytm, taniec, piosenka; 
23,05 Koresnondencia z zagranicy; 
23.10 Spotkanie z Jazzem; 0.05 Ka­
lendarz Kultura Polskiej; 0.10 Pro- 
gem noenz z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8. 9. 10, 
12.05, 15, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzvcznv ty­
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejnwski; 8.35 My 74 — aud. Stu­
dia Młodych; 8.45 „Góralskie we­
sele” w wyk. Zespołu „Maśniaki” 
z Zakopanego; 9 Dla kl. IV lic. 
„Miejsce biologii wśród nauk przy 
rodniczych”; 9.20 „Fontanny rzym 
skie” poemat svmf.: 9.40 „Skoczek 
— polka snod Warszawy”: 10 Pi­
sarz i książka — aud. o twórczości 
Z. Bystrzyckiej: 10.30 Polaka mu­
zyka operowa; 11 Dla kl. VIII fiez. 
polski) „Maior Henryk Sucharski” 
— rep.; 11.35 Posten w gospodar­
stwie domowym: 11.45 „Od Tatr do 
Bałtyku” — mel. ludowe z Pomo­
rza; 12.05 W trosce o nasze dziec­
ko; 12.20 10 minut na ludowo: 12 ’9 
Czas dobrych gospodarzy; 13 „W 
imieniu własnym czy end-ym” — 
dla kl. IV lic.; ‘ 13.20 ele­
ment Janneouin — 2 Chansons; 
13.35 „Karzeł” — now.; 13.55 M!nl 
przegląd folklorystyczny — Mek- 
syk: r4 wiecei. leniej, taniel; 14.15
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Majątek rozsiany na 6650 kilometrach

Gospodarz dróg i
Dobra tego przedsiębiorstwa rozrzucone są wśród pól i la­

sów, biegną przez wsie i miasteczka; łączą się ze sobą, two­
rząc oczka sieci podstawowych dróg samochodowych Wielko
polski. 1

6650 kilometrów szos asfal­
towych, betonowych, brukowa 
nych kostka, a gdzieniegdzie 
jeszcze kocimi łbami; 12 kilo­
metrów mostów i wiaduktów 
— to właśnie jest rozległe go­
spodarstwo, którym administru 
’e Wojewódzki Zarząd Dróg 
Państwowych w Poznaniu. Sta 
nowi ono 10 procent polskich 
dróg państwowych: Wielkopol 
uka ma dobrze rozwinięta sieć 
dróg komunikacji kołowej.

Tych 6650 kilometrów, to nie 
wszystkie szosv. jakie posiada 
nasze województwo; tymi o 
mniejszym znaczeniu — lokal­
nymi, łączącymi wsie i mia­
reczka zaimuje się kto innv — 
Wojewódzki Zarząd Dróg i 
Ulic.

WZDP buduje i konserwuje 
dro?i główne, wiodące do miast 
nowiatowych i ościennych wo 
•ewództw. Jak wykonuje te 
"'zynności. oceniają codziennie 
tysiące kierowców i nasaże^ów 
oojazdów, które jeżdżą po Wiel 
kopolsce. Ooinia władz central 
nych jest, od kilkunastu lat peł 
m komplementów — wielkopol 
scy drogowcy zbierała sztanda 
ry przechodnie, dyplomy i in­
ne trofea. A drogi są z każ­
dym rokiem lepsze. Oni pierw­
si w kraju zaczęli budować 
przydrożne parkingi, zawiesi­
li lustra na niewidocznych i 
c:asnych skrzyżowaniach, za­
kładała i pielęgnują zieleńce 
na poboczach, ustawiają we 
właściwych mieiscach bardzo 
czytelne drogowskazy — na ra 
zie tylko na trasie E-8; na nie 
długim jej odcinku ustawili 
drogofony, czyli telefony przy

Lekceważenie przepisów 
nie popłaca

Przy kasie biletowej na dwór 
cu PKP w Obornikach Wlkp. 
— stacja Miasto, wynikła scy­
sja między pasażerką a kasjer 
ką. Pierwsza twierdziła, że o- 
trzymała o 10 zł za mało resz­
ty, co zaświadczała stojąca o- 
bok osoba, kasjerka zaś utrzy­
mywała, że wydała tyle, ile się 
należało. Po dyskusji zapropo­
nowała, by pasażerka pocze­
kała do zakończenia pracy. 
Jeśli będzie nadwyżka — to ją 
otrzyma. Ponieważ jednak pa­
sażerka miała zamiar pojechać 
do Poznania, a nie czekać w 
Obornikach na zakończenie 
zmiany w kasie, poprosiła o 
książkę życzeń i wniosków. Ka 
sjerka odmówiła kolejno: wy­
dania książki zażaleń, ujawnię 
nia swego nazwiska (przy o- 
kienku brak było wizytówki z 
nazwiskiem obsługi), wskaza­
nia drogi do kierownika.

Kasjerka przekonała się, że 
nie popłaca lekceważenie prze 
pisów, dotyczących prawa po­
dróżnych do wpisywania uwag 
do książki zażaleń oraz nie­
właściwe zachowanie się wo­
bec wnoszącej roszczenie pa­
sażerki. Poniosła konsekwen­
cje dyscyplinarne, przewidzia­
ne Regulaminem Obowiązków 
Pracowników Kolejowych, (zk) 

Tu radio-Moskwa; 14.35 Podwójny 
kwartet smyczkowy op. 63; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Amatorskie zespoły przed mi 
krofonem; 16 Alfa i Omega — LU; 
dzie nauki; 17.25 Aud. oświatowa 
U. I.ipińskiej; 17.40 Aud. sport. 
„Przedstawiamy pierwszoligowców 
Konińskiego Zagłębia”; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.40 Ludzie wśród których 
żvjemy; 19 Andre Previb z Big 
Bandem Johnv Williamsa; 19.15 Jęz. 
angielski; 19.30 Odtworzenie konc. 
inaugurującego VIII Festiwal Pla­
nistyki Polskiej w Słupsku — z 
dnia 7. IX. 1974 r.; 22 Magazyn stu­
dencki; 23 Nowa muzyka naszych 
przyjaciół; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 „Z muzyki XV-go wie­
ku”.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30. 6.30, 
7.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 O polskiej 
architekturze — gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 9 „Śmierć Artemia Cruz” — 
22 ode.; 9.10 Na włoskim rvnku 
płytowym; 9.30 Nasz rok 74-ty; 
9.45 W cieniu klasyków — Franci­
szek Ksawery Brixi; 10.15 Jazzmani 
w lekkim repertuarze; 10.35 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 11.40 „Od 
zmroku do świtu” — 24 ode.: 11.50 
Pocztówka dźwiękowa z Grecji; 
12.25 Za kierownicą: 13 Na biało­
stockiej antenie; 15.10 Zapomniane 
— przypomniane; 15.30 Zostanie 
Twoje imię — rep.; 15.S" Piosenka 
rze z Quebec — R. Charlebois; 
16.05 „Hymn do niego” gra Maha-

drożne dla wezwania pomocy 
medycznej lub technicznej.

Każdej doby na przeciętnej 
drodze państwowej w Poznań 
skiem przejeżdża około 1900 po 
jazdów. Co pięć lat dokonuje 
się dokładnych obserwacji ru 
chu na szosach. A od niedaw 
na w dwóch miejscach: na szo 
sie E-8 między Kołem i Kłoda 
wą oraz pod Wolsztynem na 
drodze nr 44 działają automa­
tyczne stacje do pomiaru natę 
żenią ruchu. Gospodarze dróg 
dobrze się zatem orientują, ile 
i jakie pojazdy na tvch dro­
gach najczęściej jeżdżą. — Mo 
tocvkle stanowią 19 nrocent, sa 
mo^hody osobowe 27 proc., do­
stawcze i lekkie ciężarówki 37 
proc., reszta, (po parę procent) 
to wielkie samochody ciężaro­
we i autobusy oraz ciągniki. 9 
procent to pojazdy zaprzęgo­
we.

Intensywna eksploatacja po­
woduje uszkodzenia nawierz­
chni, a jeśli jeszcze nieostrożny 
traktorzysta wjedzie na jezdnię 
z wlokącą się za ciągnikiem bro 
ną lub inną machiną, kaleczą­
cą nawierzchnię, to powstają 
dziury. Dawniej do ich łatania 
wystarczał wąsaty dróżnik z 
taczką piasku i łopatą. Teraz 
remontami zajmują się kilkuo­
sobowe, zmechanizowane brvga 
dy, dysponujące gorącym płyn 
nym asfaltem do zalewania wy 
bojów i innymi skuteczniejszymi 
od łopaty narzędziami. Zresztą 
pojedynczych dziur jest obec­
nie mniej. Zasługa to dokony­
wanych co kilka lat regeneracji 
dróg — czyli polewania „smo­
łą”, (tak to na pierwszy rzut 

I ^ka wygląda) całvch odcinków 
jezdni. Rocznie 800—1000 kilo 
metrów dróg otrzymuje świe­
ży bitumiczny dywanik, (co 
pięć, sześć lat każdej drodze w 
województwie przywraca się 
pierwotne właściwości na­
wierzchni).

Co lat kilkanaście poddaje się 
drogi kapitalnym remontom, a 
przy okazji modernizacji. Pra­
cownicy WZDP łagodzą wtedy 
łuki, nadają im odpowiedni

W Gnieźnie
Spotkanie ekonomistów

Polskie Towarzystwo Ekono­
miczne Koło Terenowe w 
Gnieźnie, pragnąc udostępnić 
wszystkim zainteresowanym 
bliższą informację o przebie­
gu obrad IV Światowego Kon 
gresu Ekonomistów w Buda­
peszcie, w którym dużą aktyw 
ność wykazywali ekonomiści 
polscy, organizuje spotkanie z 
doc. dr Zdzisławem Nowakiem, 
który uczestniczył w tym mię­
dzynarodowym sympozjum. W 
piątek, 20 września o godzi­
nie 17 wygłosi on w sali 13 
Technikum Ekonomicznego w 
Gnieźnie prelekcję na temat 
„Problemy integracji gospo­
darczej we współczesnym 
świecie w świetle IV Świato­
wego Kongresu Ekonomistów

1 w Budapeszcie”, (len)

yishnu Dufresne; 16.27 Piosenkarze 
z Quebec — Dianę Dufresne; 16.45 
Nasz rok 74-ty; 17.05 „Śmierć Ar­
temia Cruz” — 23 ode.; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Znajomi z ency­
klopedii — prof. Wincenty Okoń; 
18 Muzykobranie: 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Tylko po hi- 
ś^nańsku; 19 Pow. w wyd.
„Głownictwo, moglitwa i prakty- 
karze”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Mój świat rozkołysany — 
gawęda; 20.10 Muzyczny folklor 
Meksyku; 20.25 Blues wczoraj i 
dziś; 20.50 Ilustrowany Magazyn 
Autorów; 21.50 Opera tygodnia — 
Umberto Giordano „Andrzej Che- 
nier”; 22.08 Gwiazda siedmiu v-‘ - 
czorów — Cat Steyens: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Wiersze Ja­
mesa Joyce’a; 23.05 Koncert dla 
melomanów — Amanti Ensamble; 
23.50 Śpiewa Sergio Endrigo.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, «, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIDA j
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­

zyka 1. 1 Przedmiot i znaczenie 
fizyki; 7 — TTR — Hodowla zwie­
rząt 1. 15 Biologiczne podstawy 
użytkowości bydła — powt.; 9.05 — 
Z serii „Janosik” — ode. IX pt. 
„Pobór” — film TVP (kolor); 10 
— Dla szkół Geografia kl. VI — 
Mapa Polski; 11.05 — Dla szkół — 
Wychowanie Obywatelskie — kl. 
VII Dla mojej miejscowości; 12 — 
Dla szkół — Wychowanie Obywatel 
skie kl. VIII — Front Jedności Na­

mostów
kąt dla bezpiecznego ich po­
konywania przy dużej szyb­
kości, poszerzają nadmiernie 
wąskie odcinki jezdni i pokry 
wają je nową warstwą na­
wierzchni bitumicznej. W tym 
roku 550 kilometrów dróg w 
województwie przeszło takie od 
mładzające zabiegi.

Przedstawione wyżej — to 
tylko część obowiązków spo­
czywających na barkach admi 
nistratorów wielkopolskich szos. 
O innych zabiegach eksploata 
cyjnych i o budowie nowych 
dróg napiszemy przy innej oka 
zji,. Ctt)

Fabryka przechodzi bowiem 
na nowy rodzaj paliwa — pie­
ce do topienia szkła opalane 
będą zamiast gazem czadnico- 
wym, — gazem ziemnym, pro­
wadzonym rurociągiem z oko­
lic Odolanowa. Trzy piece za­
silane nim będą jeszcze w br„ 
a dwa pozostałe — od połowy 
orzyszłego roku. W miejsce 
zaś przewidzianych do likwi­
dacji czadnic, wybudowana bę

Ekipa Rejonu Eksploatacji Dróg Państwowych wykonuje kapitalny 
remont drogi między Zaniemyślem a Środq. Przywożona samocho­
dami samowyładowczymi masa bitumiczna rozścielana jest przez 
specjalną maszynę. Za niq posuwa się niewidoczny na zdjęciu 
wajec. W ciągu dnia można w ten sposób odnowić nawierzchnię 

na połowie jezdni, na odcinku kilkuset metrów.
Fot. — T. Talarczyk

W związku z opublikowaną 
na naszych łamach no­
tatką „Zaskoczenie, czy 

brak pomyślunku” (4.9. br.), a 
dotyczącą złej organizacji roz­
prowadzania biletów miesięcz­
nych w leszczyńskim PKS, od 
zainteresowanego przedsiębior­
stwa otrzymaliśmy obszerne 
wyjaśnienia.

„Liczba młodzieży dokonu­
jącej wymiany zaświadczeń do 
biletów miesięcznych — czyta­
my — i dojeżdżającej do szkół 
leszczyńskich wynosi 1500 
osób. Ponadto wymiana obej­
muje również młodzież z po­
wiatów: Kościan, Rawicz i Go­
styń. W miejscowościach tych, 
dokąd leszczyński PKS dele­
guje specjalnych pracowników 
nie zanotowano żadnych skarg. 
Natomiast w Lesznie, rozpro­
wadzanie biletów w sierpniu 
utrudnia fakt, że większość 
uczniów nie jest wtedy zorien­
towana w dokładnych termi­
nach rozpoczynania i kończe­
nia zajęć lekcyjnych. W nie­
których szkołach nauka odby­
wa się na dwie zmiany, przy 
czym rozpoczęcie i kończenie 
nauki wyznacza niejako auto­
matycznie kurs i godzinę do­
jazdu i powrotu ze szkoły. Dla 
tego też zdaniem PKS bar­
dziej celowe jest załatwianie 
spraw biletów miesięcznych w 
takim terminie, w którym mło 
dzież zorientowana jest dokład 
nie w godzinach rozpoczyna­
nia i kończenia nauki.

rodu; 12.45 — TTR — Język pol­
ski 1. 43 Literatura i sztuka pozy­
tywizmu w Polsce; 13.25 — TTR — 
Hodowla zwierząt 1. 38 Środowisko 
a zdrowotność i produkcyjność 
zwierząt; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te­
lesfora; 17.20 — Wychowanie fi­
zyczne receptą na zdrowie; 17.40 — 
Poradnia Młodych; 17.55 — Dla 
młodzieży — Spotkanie Przy­
jaźni; 18.20 — Teleskop (lok.); 
18.40 — Zodiak — pod znakiem 
Panny (kolor); 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — Z se­
rii „Janosik” — ode. IX „Pobór” 
— film seryjny TVP (kolor); 21.05 
— Panorama — tygodnik public. 
(kolor); 21.45 — Teatr TV — To­
masz Mann — „Cippola” Adap­
tacja i reż. S. Brejdygant. Wyko­
nawcy: U. Lorens-Błażewicz, D. 
Wiłowiez, S. Brejdygant, S. Dre- 
wicz, T. Drzewiecki, A. Błaszczvk. 
M. Grudziński, L. Łotocki, J. Ró­
żański, J. Zambrzuski; 22.35 —
Dziennik (kolor); 22.50 — Wiado­
mości sportowe (kolor).

PROGRAM II: 17.20 — „Nauka 
rolnictwu” — reportaż z wystawy 
dożynkowej w Poznaniu; 17.50 — 
Ludziom morza — program publi- 
cvstyczny; 18.15 — Gość ze Skor­
piona — ode. II — film ser. prod. 
NRD; 19.20 — Dobranoc — Chłopiec 
z plakatu; 19.30 — Dziennik (kolor); 
20.20 — Spotkanie z operetką — 
program TV NRD (kolor); 21 — 24 
godziny (kolor); 21.10 — „Gdyhvm 
miał karabin” — film fab. nrod. 
CSRS; 22.40 — TEST — TV Słow­
nik Ekonomiczny.

Druga młodość 
huty w Ujściu

Choć od 1967 r. w specjalizującej się w produkcji butelek 
Hucie Szkła w Ujściu (pow. chodzieski) trzykrotnie moder­
nizowano park maszynowy, dopiero ten miesiąc otwiera nową 
kartę w jej ponad półtorawiecznej historii.

Jest to również 
sprawo szkoły

Praktyka lat poprzednich do 
wiodła, że niekiedy nawet 1/3 
młodzieży zmieniała później 
godziny odjazdu. Z tego wyni­
ka, że cały wysiłek skierowa­
ny być musi na maksymalne 
usprawnienie procedury wy­
miany w pierwszych dniach 
września. Jest to nie tylko jed 
nak sprawa Oddziału PKS, ale 
również szkół, do których mło 
dzież dojeżdża”.

Pozytywnym przykładem mo 
gą tu być szkoły kościańskie, 
gdzie wyznaczono jedną osobę 
z administracji do sporządza­
nia zamówienia zbiorowego, z 
podaniem wszystkich danych 
personalnych, jak również go­
dzin nauki. W ten sposób ca­
ły ciężar nabywania biletów 
zdjęty został z młodzieży.

Dyrekcja Oddziału PKS w 
Lesznie zapewnia, że dołoży 
wszelkich starań, aby inne 
szkoły przejęły tę praktykę i 
w ten sposób „batalie o bile­
ty” zostały zlikwidowane. 
Przy okazji przeprasza za 
naszym pośrednictwem — 
wszystkich klientów którzy w 
tym roku narażeni zostali na 
kłoooty i uciążliwości.

My zaś ze swojej strony wy­
rażamy nadzieję, że nie są to 
grzecznościowe zwroty i czcze 
zapewnienia i rzeczywiście we 
wrześniu przyszłego roku nie 
będzie już powodów do inter­
wencji. (len)

ODPOWIADAMY 
Barbara St., Szamotuły. — Do 

malowania ścian najlepiej stoso­
wać gotowe farby malarskie. W 
handlu znajdują się one w kilku 
pięknych kolorach. (2612)

Stefania D„ Turek. — Najlepiej 
jeżeli Pani napisze do księgarni 
wysyłkowej w Warszawie, ul. No­
wolipie 4. Książkę — jeżeli jest 
w sorzedaży — księgarnia wyśle 
za zaliczeniem pocztowym na Pani 
adres. (2716)

Bernard P„ Pleszew. — Kores­
pondencyjne licea ogólnokształcą­
ce w Poznaniu mieszczą się przy 
tri. Matejki 8/10 oraz ul. Kościusz­
ki 17a. (2718)

St. P., Konińskie. — Paraden- 
tozę musi leczyć lekarz-dentysta. 
Choroba nie jest łatwa do wyle­
czenia, ale można jej postęp za­
hamować przez stnsowanie; róż­
nych zabiegów. (2605)

P. P„ Leszno. — Podstawowe 
studia zawodowe są szkolnymi 
placówkami, w których pracowni­
cy zdobywają wiedzę ogólną na 
poziomie szkoły podstawowej i 
teoretyczne wiadomości zawodo­
we, umożliwiające przystąpienie 
do egzaminu na tytuł robotnika 
wykwalifikowanego. Bliższe infor- 
made znajdzie Pan w Wydgiele 
Oświaty, lub w Informatorze dla 
kandydatów do szkół dla n-nmi- 
jacych dorosłych na rok 197**'75, 
dostermym w szkołach i w biblio­
tekach. (2683)

dzie wkrótce centralna, w peł­
ni zautomatyzowana zesta- 
wiarnia surowców do wytopu 
szkła.

Huta „Ujście” stanie się dzię 
ki temu jedną z najnowocześ­
niejszych hut s^kła w kraju. 
Korzyścią nr 1 przejścia na no 
wy system opalania pieców bę 
dzie wyeliminowanie kosztow­
nych ich przestojów. Dotych­
czas co 2—3 miesiące trzeba bv 
ło je wygaszać, by oczyścić szyb 
bo zatykające się przewody. Za 
każdym razem taka operacja 
„kosztowała” około 150 000 
mniej wyprodukowanych bu­
telek. Teraz nie trzeba będzie 
przeprowadzać tych uciążli­
wych i przynoszących straty 
czynności.

Zwiększy się jednocześnie 
sprawność pieców, zautomaty­
zowane zostaną niektóre pro­
cesy w trakcie topienia szkła. 
Przy opalaniu pieców gazem 
ziemnym łatwiej będzie utrzy­
mać w nich stabilność tempe­
ratury, co ma duży wpływ na 
jakość szkła. Poprawią się też 
radykalnie warunki pracy w 
balach dzięki likwidacji szkod­
liwych zanieczyszczeń powie­
trza.

Unowocześnienie produkcji 
pozwoli znacznie zwiększyć jei 
wydajność. Będzie to miało 
szczególne znaczenie dla roz­
szerzenia eksportu, gdyż już 
obecnie około 60 proc, wyro­
bów wędruje za granicę (do 
Belgii, RFN, Włoch, Francj', 
Holandii, Danii, Austrii i 
Szwajcarii), a zapotrzebowanie 
na nie ciągle rośnie. Wiec^i 
butelek otrzyma także rynek 
krajowy.

PIOTR BOROWICZ

y zewsząd
o wszqstkin\

ROSNĄ OBIEKTY KULTURALNA

RAWICZ. Powiatowy program 
rozwoju kultury w powiecie rc- 
wickim przewiduje budowę kilku 
obiektów kulturalnych we wsiach 
powiatu. W gminie Bojanowo we 
wsi Wydartowo trwa budowa Do­
mu Wiejskiego. Nie ma tam do­
tychczas żadnej świetlicy, a ze­
brania wiejskie odbywają się w 
mieszkaniu sołtysa. W Bojanow = 
przygotowuje się klub „Rolnika" 
z sala widowiskową i sceną.

We wsi Śląskowo w gminie Jutro 
sin rozpocznie się budowę remi­
zy strażackiej wraz z klubem i sa­
lą widowiskową. Na terenie gmi­
ny Miejska Górka rozbudowuje się 
świetlicę w Rozstępniewie, zaś w 
gminie Pakosław we wsi Chojno 
oddano do użytku ogródek jorda­
nowski. W Sowach trwa rozbu­
dowa wiejskiego domu kultury, 
a w Osieku buduje się obiekt kul 
turalny łącznie z remizą strażac­
ką. Do końca roku ma być zaHń 
czona budowa oodobneąo obiektu 
w Słupi Kapitulnej, (wt)

NOWY SKLEP

OSTRÓW. Na styku ulic Ka­
liskiej i Sądowej w Ostrowie o- 
tworzony został duży sklep Spół 
dzielni Ogólnobranżowej. 
jak gdyby wizytówką ostrowskie­
go rzemiosła i oferuje bogaty 
wybór produkowanych przez nie 
wyrobów — od mebli po cerami­
kę, lampy i rozmaite, niezbędne 
w gospodarstwie domown 
drobiazgi. Ta potrzebna mias‘ i 
placówka cieszy się dużym za­
interesowaniem klientów. MaT>y 
nadzieję, że przyczyni się rów­
nież do polepszenia jakości i po­
szerzenia wyboru rzemieślniczych 
wyrobów, (rj)

Analiza wartości 
pomocą w zarządzaniu

Wypróbowaną w doskona­
leniu produkcji przemysłowej 
metodę zwaną „analizą war­
tości” można stosować do ulep 
szania pracy administracji i p? 
prawy stylu zarządzania, uzys 
kując przy tym pokaźną obniż 
kę kosztów funkcjonowania 
aparatu. Z taką tezą wystąpili 
specjaliści z Instytutu Dosko­
nalenia Kadr Kierowniczych 
Administracji Państwowej orez 
Towarzystwa Naukowego Or­
ganizacji i Kierownictwa.
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